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wychodzi codziennie rano

p e n y  o g ic s s e ń :
Za 1 \o c rsz  m ilim etrow y: w zwykljreh 
og łoszen iach  g r .  T w  nadestanem  I 
w nekrologii g r .  2 '.  w kronice, reper­
tuar, d i  a t  gospodarczy  pask i *v tek­
ście g r .  4«. j o k ro n ice  g r .  32. no d  
nagłów kiem  na p ierw szej s tro n ie  g r  48, 
Za jedno  słow o w drobnych  og łosze­
niach  g r .  4. kupno i sp rzeaaź za s ło ­
wo g r .  S, m atrym on ia lne , k o respon­
dencje pryw atne za s łow o g r .  8. d la  
p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  2, Z zastrze­
żeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniezne o  
50 prc. drożej.
. Ceny og łoszeń  w zło tych , w edług 

urzędow ego kursu  f r .  k o l.  w a l .  notow a­
nego  co  dwa tygodn ie  w M onitorze.
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Po zerwania polsko-
niemieckich rokowań.

—1>-~

r-Yzed kilku, dniami zostały zerwane 
' nlsko-nic-mieckie rokowania, toczące 
się równocześnie w W arszawie i w 
Berlinie w  sprawie optantów. z f fW w i 
i uzbiiżnusó' stanowiska obu delegacji 
\v zascdimiczuj kwestii czy optanci ma 
ki obowiązek opuszczenia krain dotych­
czas?.** ej przynależności. I okazaio s:?. 
;,e wszelkie rokowania z Niemcami 
orzoj wprowadzeniem w  życie n a­
szych upniwirien przewidzianych trak- 
irakutuni wersalskim, do kici ego oba­
lenia Niemcy systematycznie dążą, z 
góry są s kazano na niepowodzenie.

Wszai. spraw ę optantów uregulował 
Traktat Wersalski, którego art. *

T "remi: „W przeciągu dwu lat od daty 
uprawomocnienia się niniejszego Trak- 
t.tn  obyv.atele niemieccy... będą nuci 
prawo wyboru (opcji) na rzecz obywa­
telstwa niemieckiego11. A dalej pow ie­
dziano tam : „W szystkie osoby, które 
i karzysta.ą z przewidzianego wyżej 
prawa wyboru, będą mogły w  przecią­
gu 12 lniecięcy przenieść się do Pań­
stwa, na rzecz którego dokonały w y-

m v £ ii .a  . a ■
Traktat Wersalski został upraw o- 

iroaniony dn. łO stycznia 1920 r.. a  prze 
iii termin wyboru obyw atelstw a up- 
i,ą{ dnia 10 stycznia 1922, a do 10 sty- 
<ńtjid 1922 optanci mieli możność prze- 
i ieść się do Niemiec, poezem po upły­
wie ^ego ostatniego terminu Rząd pol­
ski może w myśl postanowień Trakta­
tu usunąć z granic Polski tych optan­
tów, którzy dobrowolnie granie pan 
stw a nie opuścili.

Zamiast jednak ściśle wvlrarzystaó 
postanowienia T raktatu W ersalskiego 
Rząd polski wdał się z Niemcami w ro- 
łow am a w  sprawce op ci i najdalej idą­
cą ustępliwość w  niełf wykazał, przed­
staw i jzy  przez swego pełnomocnika 
dr. Witolda Prądzyńskiego projekt opar 
ty  na precedensie, stworzonym przez 
samą Ligę Narodów w sprawie G. S ą -  
ska. Projekt polski miat na celu zaw ar­
cie konwencji tak samo cc do spraw 
toczących się obecnie w  Genewie, jak 
i co do spraw dotyczących opcji, pod 
przewodnictwem p. Kacckenbecka, pre 
zesa Try bunału Rozjemczego na O. 
kląsku, jako mediatora a ewentualnie 
trb k ra . W  ten sposóh projekt polski 
mógłby doprowadzić uo zakończenia 
; godowego spraw y obywatelstwa i 
opcji, będącej od lat trzech pizedmic- 
tem bezskutecznych pertraktacji mię­
dzy Polską a  Niemcami.

Natomiast niemiecka delegacja w ysu­
nęła ze swej strony projekt stw arza­
jący w osobie arbitra organ kontrolują­
cy Rząd polski w  przeciągu 10—12 lat, 
k tóry dla Polski byl nie do przyjęcia, 
jako że na cały ten okres ograniczał 
Rząd polsk: w  wykonywaniu praw  su • 
weronnych państwa, w iązał mu ręce 
na czas arbitrażu w  wykonywaniu za- 
iżądzeń wobec optantów a nadto arbi­
trow i . przyznawał w ładzę egzekuty- 
wną.

Stwierdziwszy rozbieżność w  proiek 
tach i w  poglądach obie delegacje 
oświadczyły, że w sprawach opcji i oby 

_ watclstwa wobec niemożności znalezie­
nia innych podstaw porozumienia, za­
warcie umowy jest niemożliwe. *

l w i  l i t e  i ł p u  f a l i .
la k c  n a s tę p c ę  ^ y rm e n ia tó  h o rd a  ftMTJifrta.

Paryż. (Tell wł.). 19. marca. Na pod
sta,wie w iadom ości' z Londynu, Paryż 
liczy się coraz barozrej z możliwością 
ustąpieni.! Mac Donalda. Jako jego na 
stę.pcę wymieniają, lorda Asąuita.

Paryż. (AW.) W  kołach politycz­
nych Francji —7 według doniesienia 
,. Iem.ps‘a ‘ — liczą się z możliwością 
kryzysu gabinetowego w Anglii. Ocze­
kiwana jest dymisja ministra dla spraw

żeglugi powietrznej, który wywoła! w 
Izhie ogólną niechęć.

Londyn. (PAT) P ierw szy lord a<mń- 
ralfcjl w  byłym gabinecie Baidwina, 
Amery, oświadczył w Izbie gmin, że 
jeżeliby konse-watyscl doszli do w ła­
dzy fco podjęliby nacydimiasf aa  nmvo 
plan utworzenia bazy dla floty angiel­
skiej w  Singaporc.

Londyn, (PAT) Reuter donos' z Te­
heranu: Partje postępowe wspólnie z 
partjami socjalistycznemu uzyskały w 
parlamencie większość, oświadczając

śię za detronizacją szacha perskiego i 
zaprowadzeniem ustroju republikań­
skiego.

mm UiiERAJAC-Y.. ** * ł-A.

Benin. (PAT) W edług doniesień z Tokio, cesarz japoński jest umierający.

Królewiec. (PAT.) Dziś w nocy do 
budynku polskiego wicckonsulatu w 
Olsztynie nieznani sorawcy dali szereg 
.strzałów, któro powybijały szyby 'je­
dna z kul wpadła' do pokoju, w którvm 
mieszka wicekonsul. Kula utknęła w 
ścianie nad łóżkiem o kilka centym, pa 
głowy wicekousula. Wicekonsul zjożył 
protest z powodu zamachu w rcjeucji

olsztyńskiej Z polecenia gen konsulatu 
polskiego w  Królewcu wicckonsulat hę 
dzie na znak protestu na razie zamknię 
ty. Gen. konsul poczynił kroki w nad- 
prezydjum pojieji celem zabezpieczenia 
•życia urzędników1 polskich i mienia 
państwowego przed zamachami. Kon­
sul generalny zastrzegł sobie poczynie­
nie dalszych kroków.

Pożyczka Morgana dla Francji.
Nowy jork . (AW) PożyczKa Morga­

na ala Francji napotkała w senacie na 
pewne sprzeciwy. Sen. Shr.stead pod­
niósł przeciw-' niej nieuzasadniony za­
rzut, że może się ona przyczynić do 
wmieszania Ameryki przy  jakimkól- 
wiek rozruchu europejskim, w  wojnę. 
Senator ten v,'yraził również pewne 
wątpliwości co do celów w jakich mo­
głaby być la pożyczka w yzyskaną 
przez Francję.

Londyn. (PAT) W aszyngtoński spra 
w oadawca „Mormng P ost" pisze, że

według panujących poglądów, poży­
czka Morgana, udzielona Franci;, jest 
Początkiem szeregu konf-rencyj mię- 
dzv.nd?r(Mo wych, w których wezum u- 
dział Stany Zje InocZionc. Przed ogło­
szeniem iiommi'katu o kredytach, u- 
dzielonych Fran-.ji, odbył Morgan kon 
f&rencję z Hughesc-ni. Według’ niccfic- 
jahiego doniesienia. Morgan oświąd- 
czyił Hugliesowi, iż ma ,powo.dy do 
przypiUsTiczeita, że rząd francuski za­
stosuje sie do propozycyj zawmrtyrh 
w ekspertyzie i<x>initetu Davesa.

je s t  jednak przewidywane, że .Niem­
cy przerzucą obecnie sprawę optan­
tów na forum Ligi Narodów. Jednakże 
Rząd polski musi stanąć na stanowisku, 
że Liga Narodów nie posiada kompe­
tencji \y sońawach opcji, ponieważ 
sprawę tę uregulował już Traniat W er­
salski, że kompetencje jej ograniczają s;ę 
jedynie do spraw  objętych przez trak­
tat o  mniejszościach i to nic w  pełnym 
^ k re s ie  tych spraw ; nie podlega kom­
petencji Ligi Narodów art. 3 traktatu 
o mniejszościach, który brzmi; ..Osoby, 
któro wykonały powwższe prawo wy­
boru (opcji) będą musiały w ciągu l i  
miesięcy... przenieść sw e siało miejsce

Z DNIA.

zamieszkania do państwa, za którego 
wyborem wypowiedziały'' się"..

Rząd polski w; tuj sprawie nie powi­
nien się spieszyć., Przerw anie rokowuń 
w sprawie opcji nic przo-Ywa dalszych 
rokowań w Berlinie w  sprawie w ypła­
conych przez Polskę rent inwalidzkich, 
które 'Niemcy winny Polsce częściowo 
zwrócić — i w  sprawie archiwów, któ­
re w  myśl deklaracji paryskiej z dwa 
9 stycznia 1980 r. Niemcy winny oddać 
Polsce. W  sprawie opcji w ytyczne w 
działaniu daje T rasta t W ersalski ,któ- 
tego uprawnienia na rzecz Polski na 
leż-*- bez straty  czasu, wykonywać.

T. Op.

LWÓW N it SPŁACA PODATKU 
MAJĄTKOWEGO.

W arszawa. (Tc!, wł.) PJ marca. Ze wzglę 
du na. mezadowąlaśjcy wpływ podatku n u  
jątkowego z m iast' Łuczę Sosnowca. Po- 
żnarńa i Lwowa, p manster skarbu zarzą­
d /h  energiczne ścmgaąje w tych m.ejsco. 
wościacb podatku ■ i pizedkłcjdianie mu ty- 
godniowyeh sprawozdań o przeoiegu akcj- 
egzekucyjnej.

ATAKI LEWICY NA RZĄD WIĘKSZOŚCI 
NARODOWEJ.

.W arszawa. (Tel. wł.) 19 marca. Lew-cą. 
która w szystkim i. sposobam' s ta ra  s’e zdc 
maskować rząd większość* .jarodowej. t*c 
dała za wygrane mirnio. 'ż w  podkomisji 
okaaafta się bezpodstawność zarzutów prze 
ci\.ko byłemn niimstrowi Kucharskiemu w 
związku ze sprawą żyrardow ską ! postawi­
ła. wniosek nagły w  spraw*e pociąsrnięcia 
do odpowiedzialności konstytucyjnej ‘ przed 
trybunałem stanu za rzekome wy.ządzenłę 
szkody interesom państwa p-zy likwidacji 
zarządu państwowego w  zakładach żyrar­
dowskich. Wmosek będzie postawiony na 
porządku dziennym w  dn‘u 3-go kwietu'a.

WYCOFANIE BANKNOTÓW Z OBIEGU.
W arszawa, (Tel. wł.) 19 marca. Rada 

Ministrów uchwaliła wycoK;r.‘e z obiegu 
banknotów od 1 mark1 polskiej do S/iOo 
włącznie.

SPLATA II. RATY POD ATK W
D ; MAJĄTKOWEGO.
W arszawa. (T el wt.) 19 maren. Do onid 

15 L.m. za prśi ednictwcm kas skarbowych, 
a w>ęc bez wpływów do PKKP. i PK.O. wc 
ksii 1 zapasów zboża, wpłynęło na poctet 
U. raty podaiku rn.f--jątkowcgo 47,177.226.59 
franków złotych. \V tem od rolnictwa 
23,096,.056.96 franków zł. i od wicTGego 
przemysłu 24,OSI. 135.63 franków zł.

DELEGACJA SPOŻYNYCÓW W M. S. 
WEWNĘTRZNYCH.

W arszawa. (Tel. wł.) 19 marca. D ebgą- 
cja ogólna- krajowego związku s p o ż y w c ó w  
i Tow arzystwa aprowizacji miast przyjęta 
będz‘e w piątek 2) m rrea przez nuiustra 
spraw  -wewnętrznych i sekretarza Kornite- 
teu ekonomicznego Rady ministrów, k tr'>rvn; 
złoży nowy mcmorjrł, stres.rcaaiiąry postu­
laty spożywców. Delegacja uda ve r '-  
wpież do prezesów kaibów sejmówvch i 
senackich dla bliższego wytłómarzenią 
sw ; ch postulatów.

KOLEJE WĄSKOTOROWE.
V/o.rszawa. (Tel. wł.) 19 mainca. Ną oo- 

siedzeniu korńsji Bomu rotacyjnej crzv oma' 
wianiu budżetu ministerstwa Kole1 że*ai. 
fenych w e ls  czaru poświęcono debatom nad 
spraw ą i.olei wąskotorowymi, fflorycii s4kj 
obecny przedstawia bardzo v,’iele oo ży­
czenia. Ko!e!e w ąskoto-owe : dojazdowe sa 
przedsiębiorstwem deficytowem i niespeł- 
n'ajg iralcżycie swej roli. Wedle wyjaśnień 
przedstawiciela m hbsterstwa kcU*i i nad­
zwyczajnego komisarza oszczędnościowe­
go, koleje wąskotorowe muszą być oćdz’e. 
łone od kolei normalnych, najprawdopolo- 
bnie vr ten sposób, ze powstente tow arzy­
stwo akcyjne, w ktoreni pauLtwo mieć bę- 
dz!e większość udziałów.

P. Zagajewski 'ZLN.) porusza koniecz­
ność komasowa.iia kolejek, będących wła­
snością m ństw a w  jednem itaipsteFstwfe i 
oot jednym zarządem.

Dysku,iii uąd tą spraw ą T c ukończono.

STAN POGODY W R. 1S8<5.
W arszawa. (Tel. wł.) 19 marca. Scnatoi 

, Jakób Bojko dał do Redakcji „Woli L udu 
wyciąg ze swych pamiętników z r. IdSb. 
BrznK on tak

Cały styczeń i hity były weLMc nioo?. f. 
i śn.egi. 2-go ma-ca był mróz 20u R. 10-ga 
marca, w popieleć, mróz jeszcze większy 
a 17 za w kie Śnieżno; śn'eę, wysokości je­
dnego metra. 2.3 mróz. 27 lody rra Wiśle 
ruszyły. 31 ciepło, ale śniegu nr potiacit 
bardzo dużo. 3 kwietnia wody W isły wy­
lały. 7 deszcz c'epły i błyskawice. 10 ja­
skółki przyleciały. 5 dwór sieje. Lato było 
fiękne. Grudzień m*al dr.1 c*epłe wk>ser.n... 
Żyto przepadło, ale inne zboża, były dobre.



2 „SLOT/O POLSKIE-* Nr. 19 z dnia 21 mai ca 1924,

LjMacii własności
r n rv llL

V

iuckiej.
PoUKrf W Tt^rcu.

L/B&fńf8acj& własności niemieckiej . ,  
Czy nie znudziło się już z&cemui 

.tkladać koiakiudom poprawiać, a czy 
“tołnakom czytać o tej, wlokącej się od 
łąt ostereco, a jakoś % mtujsca nie 
fWOSSiW ruszyć sprawie?

raesiety jednak, dziwnym jakimś 
*rafom staio się, żc kwestja najbar-
m .s j ż>*w\>tna ma tylko d!a z-ue.u<xi- 
.■fliCLł kresów, ale dla całej naszej Oj- 
e ry a ry . kwest® powiedzmy w prost 
stas-egu życia i śm.erci, a więc kwe- 
ustja restytucji zrabowanej nam źHHHS 
'J wygnania z niej nasłany cn nam ko- 
feiłA dw  i ziemian germanizaiorów, 
n e  tylko nie zosmia do dnia dzisiej- 
iłipgb przeprowadzona, ale pozarański 
.Urząd Likwidacyjny w c ągu 4-Kurie- 
Mo. sv ego istnienia me wykonał żad­
nych prawic prac wstępnych, — nie 
®roł«l najpierwszych kroków, którędy 
(unwźltwify przystąpienie do samej li- 
kw.daciL W prost w  głowie się coś 
podobnego pom.eścić nie może, aby 
b £>śno było przez lat 4 istnieć insty­

tucji, k tóra mc literalnie nie ziomia i 
której prezes, % całym cynizmem czy 
zeż oatwaośwa, przechodzącą wszelkie 

i -dozwolone granice, otwałcie, głośno i 
na szpakach gazet przyznaje się, że 

-_uriai niechęć Qo ftrzymi&owego wy- 
as taszczenia Niemców", czyli, że n»iał 
niechęć do spełniania obowiązku, jaki 
*aastw o nań wio żyło.

La tego rodzaju potraktowanie sta- 
nowtóka służbowego, państwo dgra- 
irfezyło się w swej bezbrzeżnej łagod­
ności L ty k o  d o .- ,  usunieda niefor­
tunnego p; cc osa i w dodatku osłoniło' 
.Oj itsuhęcie lakierni fermaHistycznemi 
ceremoniami, aby broń Boże, nikomu 
a?s m-ayssłci dopatrzeć się w  tera 
■jakiejś kary, lub igutępienia.

Dobizc jednak, że choć i tak się sta 
do, że prezes, odczuwający w stręt do 
spełniania wyznaczonej mu funkcji u- 
isiąpil na-eyzcii- -r.zkciwiek po zaDag- 
aiiaijljj’ spraw y tak wieikiem, :;c liłcwi- 
jfi&cja. łatw a i z u p n ie  możliwa przed 
.laty/ trzema, lub czterema. d< rś staje 
się niesłychanie W udnicną.

Nowomianowąny prezes, profesor 
Ujaiw orsytetu pozna ruskiego, dr. Bo-h- 
<kr W iniarski znb-ał się odraz u on er • 
tgrenrie do k a r a ,  ale, niestety śjjfaiaf 
na samym wstępie utknąć na tKitawpeł 
K js ry m  braku wszelkich matarjałów, 
k-c» tocznych do ro zp o czę ta  akcji. 0 -  
5'rzaro się bowiem, ze dotychczasowa 
„duofalność" tej instytucji nic umiała 
e&brać żadnych danych statysiycz- 
„lych, tak, że proi. Winiarski, objąw­
szy swe stanowisko n e  miał r.iożno- 
tń i naw et rozejrzeć się w sytuacji. Nie 
wiadomo było bowiem, czy gdizie i 

t.i&ko ziemie na zasadżie traklalu wc-r- 
sajokiego podlegają przymusowemu 

’ pwywL-P-CAeniu.
, z urzędn’i'ó\v nie umiał d: u ża- 

■ aiycb rzeczowych wyjaśnień, — sło­
wem; nikt nic u.e wiedział, — n.gdzie 
tfto było Żabnach dafiych, żadnego 
■mąto-jalu, na podstawie którego mu- 

„iżnaby Ryto cośkolwiek zapoczątko-
aći Dość • powiedzieć, że nip. ihiano 

ret najbliższym czasie p rze 's taw ić  do 
1 v y  łaszczenia ziemię, którą już od 
wawna dobrowolnie sprzedano Pclako 
> \i co Kom. Likw. za tw io rd tf w  swo 
Rń czacie, ale śladu tej operacji nie 
■było żadnego . Prezes dr. Winiarski 
musiał tedy rozpoczynać prace ab o- 
vo i zaledwie teraz Komitet Likwida­
cyjny poznański posiada całokształt 
materiału, nieodzownego do rozpoczę­
cia p ra ,y  likwidacyjnej. Dodać n a l e ż ' j  
że  TTobiono to w  clą&u paru miesięcy.

Najważn eiszą atoii przeszkodą w 
rhuiJi obecnej jest, brak pieniędzy, n'e 
odzownych do w yw łaszczen i pesia- 
•fiMScl niemieckiej, po staremu za.unu- 
Jęiccj jeszcze z  górą 50 rm c. całego 
cbszaru b. zaboru pruskiego. W  tym 

;celu czynione są zab.egi na różiiych 
droga 'h  i, należy mieć nadzieje że e 
r.srgto 1 dobra wola pbecnego kierow­
nika przezwycięży i te trudności i 
znajd r e  sposób przywrócenia Polsce 
wydartych jei ziem.

Nlem -y wielkopolscy i popior«rr 
zn /w  gi>wę pocst.ećłi, aaów oaiira.i 
tiipetu i lekceważenia cas i znów . .  
my sami daliśmy nn do iego powód. 
Oto it:kazano cofnięcie wszeutich wy- 
dalań, czy to w drodae retorsji, czy 
wogśłe usuwana niedogodnych oby­
watel; r>bcyoh. Pod tym wzglądem nad 
szedł kategoryczny -rozicaz z Warsza­
wy, a przyczyna? — Jak zw ykle: na­

sze najzupeł iejsze nleorjsntowattie się 
w syfuacS i przypuszczanie, że jeśli > 
■nie bęrdzżemy •arażjuć Niemców", to j 
staną się oni dla nas upi sejmiejsi i bar 
dziej ustępliwo w drwili obeeuei zw ła­
szcza. to jest w  chwili prowadzenia 
pertraktacyj i układów pclsko-niemiec 
kich.

Co d'c tych ostotnuch to, po pierw­
sze, najzupełniejsza rację ma „Kurier

i B ł i l  §W
; , B o r ! m e r  T a g e b ! a t t u “ .

Berlin (PAT.) „Berliner Tagebla;"' 
ogłasza szereg dolutmeritóv/ dotyczą­
cych rzekomo tajnych umów zaw-ar- 
tycb pomiędzy Francją a Czechosłowa­
cją. Dnia 28 października 1918 r pized 
zakończeniem wojny podpisany został 
tajny UKład, weuie którego 60 ofiec- 
lów  francuskich miało być desygnowa­
nych na lat 10 do Czechosłowacji ce ­
lem zorganizowania armji czechosło­
wackiej. Na wypadek womy z Niemca­
mi oficerowie ci mieli ob'ąć dowódz­
tw ^ armji czechosłowackiej. Dnia 25 
kwietniu postanowiono, że w  razie woj­
ny wofska czechosłowackie mają za i |ć 
Wiedeń, Linz i Salzburg jako też au­
striackie obwody przem ysłow e. W  li­
stopadzie 1921 zobowiązał się Benesz 
ródiąć wspólnie z Francją kroki go-ąn 
darcze, polityczne i wojskowe skierit- 
wane przeciw  Niemcom na wypadek 
2 skłócenia przez nich spokoju w  Eu.o- 
pie środkowej. Dnia 25 grudnia 192d i 
podpisany został tajny protokół który 
przewidywał przystąpienie do układu 
Jugosławii a następnie związki z Pol­
ską i Rmnunją Po pewnym Ldnak cz.i 
tle protokół ten został skasowany, pa­
nie waż odnośne układy obronne usta­
lały odmienne uregulowanie stosunków. 
Penesz obiecai życzliwość i poparcie 
nowych projektów w orkow ych F;'3ME 
cii, Poincare zaś zapewnoł ze swej stre 

-ny nieograniczony kredyt- na organiza­
cje czeskich.Ej| zbrojnych. NajwnżninR 
szytrt jest dokument z 25 sryczrra roku 
bieżącego. Dokumenf. ten < zawiera tu - 
stęfmjącb postanowieric Na 'wypadek 
wojny Francji z Niemcami Czechosło­
wacja całą sw ą siłą zbrojną poprze, 
Francję i odwrotnie. Na wypadek w ci­
ry  Czechosłowacji z Niemcami Francja 
zobowiązuje się wypowiedzieć walne 
Niemcom. W razie wojny Polski z Nicm 
cami obaj kontrahenci stają pc strunie

Zaprzeczenia czeskie i francuskie.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse'* z 

P-agi. Na dzisioijzem posiedzeniu ko­
misji zagranicznej Izby. w  obecności 
dr. Benesza, wystosował poseł niemiec­
ki Kaika interpelację do. muuSLra Beue 
sza w sprawie rewelacji berlińskiego 
.Tągcblattu". Następnie zabrał gi„> 
munster Benesz. Przemówienie j= ~ > 
L!7»nano za tajne i będzie >vyd«0y w icj 
sprawie osobny komunikat. Słychać, 
żc dr. Benesz nazwał ogłoszone doku­
menty śmicizncmUEktPiemi i fałszywe­
mu. Dalej rniai nazwać powyższe rew e­
lacje szwindlem, co, jak powoodzial, 
można poznać z t  stylizacji dokumen­
tów. w i których dr. Benesz był nazwa­
ny raz ministrem spraw zagranicznych 
a  drugi raz piczydentem ministrów

i Jest również rnowa o zjednoczonyJi 
królestwach S liS . Terminoiogja taka 

I nie jtf t używana w' korespondencji dy 
j plomatyrezr.cj. Poriectzenie komisji byłn 
| nadzwyczaj burzliwe

Wiedeń. (PAT) *„N. Fr. Presse". do­
nosi-: Poselstwo francuskie we Wierw- 
tiiu ośwladęzyło, że dcnles'cnia berliń­
skie o tajnym traktacie między Fran­
cją a Czechosłowacją są w całośii nie 

i prawdziwe. Traktat taki nigdy nie 
byil nawot Danowany. Poselstwo cze- 
cnosłowackie wc Wiedniu oświadczy­
ło, że po stanowczych zaprzeczeniach 
dr. Benesza, musi być doniesienie o 
tajn-mi traktacie uważane za niepraw­
dziwe.

i st® 1 a s a i i p - i i f i s i  a r s y j :

Londyn. (P  A p i  Podczas gSosowa- l 'że rząd nie może przeprowadzać róż­
nią r.aa wnioskiem o zmn e'szepie 1/cz 
by armji ze 131.noo na 100 000 żołnie­
rzy, przedstawicie] -gadu oświadczył,

hro.enia. gdy inne państw a ule są roz­
brojone.

—V w

Polski. W  razie wojny Czechosłowacji 
z Węgrami Francja, poprze CzechoslJ* 
wmde dostawami wojskowymi. Na 
wypadek konfliktu Polski z Rosją obie 
strony zachowują neutralność. Pow rót 
Habsburgów do w ładzy na W ęgrzech 
zobowiązuje Francję do natychmiasto­
wego coinięda kredytów  udzielonych 
Węgrom. Uoie strony zobowiązane są 
do podjęcia kroków mających na celu 
zaostrzenie kontroli. Każda próba po­
wrotu Hohenzollernów do władzy w 
Niemczech zobowiązuje obu kontra­
hentów'- do zajęcia stanowiska ultyma- 
tywnego oraz do zaprowadzenia da. 
szych sankcji na zachodzie i południo­
wym wschodzie Niemiec przy oparciu 
się na t raktaoie wersalskim. Gdyby 
Niemcy zajęły stanowisko oporne to 
stanowić ono bodzie casus belli. Z R:-. 
sją maią być nawiązane stosunki przy­
jazne przy obopólnem porozumienki. 
W razie ewentualnego napadu Rosji ta 
Rumunię obaj kontrahenci muczą udzie­
lić poparcia Rumunji w  formie dastiw’ 
materiałów wojennych. Udzielenie po­
parcia przez Niemcy Rosij ua wypadek 
wjony rosyjsko-polskiej pociąga za s o ­
bą automatycznie obowiązek natych­
miastowego wypowiedzenia ycoriy 
Niemcom. Obaj kontrahent) j achów ają 
wolną rękę w  stosunku do Włoch na­
tomiast usiłowania wlośkic zinieizaji)- 
co d a  uzyskania supremacji na Morzu 
SróćLie n,_mi bedą zwalczar.c pizcz 
cbu kontrahentów. Dalsze dokumenty 
(•głoszone przez Beri. Tageblałt doty­
czą wtwa rcia ewentualnych układów z 
Jugosławią. Benesz zaorononował N.n- 
czicowi układ wedle którego na w ypa­
dek napadu Węgier na Jugosławię a'bc 
Czechosłowncę • obie s tre ry  zobowią­
zane są do wzajemnego militarnego i;> 
Pieraaia się.

0 p ^ f ą j i s a i e  rt:et.i sr do D o i Ssrsdd®.

Paryż. (A\V.) „E. de Paris" donosi z 
Genewy, że trudności jakie stały na 
fczeszkodzie w opuszczeniu 'Niemiec 
do Ligi N aiodób, .można uważać p i ­
enie za u s itn ę fe" cześóów o. -Jedynie 
Francja nie chce ^io zgodzić na od(L.a.e 
Niemcom, i  mandatu do Rady Ligi Narą

dów, byłoby to równoznaczne — zd.,- 
r.iem francuskich kół politycznych — 7 
przywróceniem Rzoszy startmv!ska mr,-% 
cm -.twowego i postawiłoby na równi z. 
iimciTii wielkieml mocarstwami w kon­
cercie sił europejskich.

Pormarski” dowodząc, że uikłady te
ffiarn rkc a mc nie są potr .eocis; że
mogą ich pragnąć je d y ae  Nieancy i ie
my właściwie nie stawiam y tam ła d ­
nych posuikniow i. co n aj wyże może 
rny tylko r-^czy-ntć pewną ilość u-
r.i-jostw dla nas w każdym razie szk o ­
dliwy ,h. Jaki więc w podobnych ra ­
zach ritoże nrleć cel zaskarbiane sobie 
względów hakaty pruskiej. . . ?  Na to 
pytanie może odpowiedzieć chyba tyl­
ko p. poseł pplski w  Berlinie. — poseł, 
któremu zawdzięczamy jak najgorszą 
dla nas umowę polsko - niem.eoką w 
sprawach śląskich i wogóle całą, sa ­
mobójczą wprost politykę w stosunku 
do tych najzawziętszych naszych wvro~ 
gów.

Jeż,eliby jeinak  przypuścić r.a chwa­
lę, żc umowa polsko - niemiecka przy 
niesie nam jóidekclwiek zyski, to czy' 
nie jest bezgraniczną, dziecięcą wprost 
naiwnością p rz y p u s z c z ą  że od Niem 
•cćw w tedy uda r>ani się -ośkolwick u- 
tnrgować, gdy m  będziemy uslęoowa- 
1;-, a nie w tedy właśnie, gdy ani na 
krok cugli nie popuścimy i, w riajlep 
s^ym razie ob ecarny,. że coLTemy, oo 
cofnąć trzeba będzie, ale dopiero y/te­
dy, gdy Niemcy swoje zooowiązania 
wyko-iają? •

Zastaw jest jedyną gwarancją tam 
gdzie o pewności nwiraluej ulema mo- 

My zaś dij-orowolnie zrzekamy 
się zawsze wszelkich atutów } nie bie 
rzerny żadnych zastawów  wtedy, gdy 
całe dctychc/nasowe doświadczenie, tak 
*arno w dobie obecnej jak i w  cza­
sach dawrlcjszych uczy nas, że na. sjn 
wo nic liuiralnie 'wierzyć .Niientcorn 
mc ńjożna, ze zostaniemy żawsze w y 
prowadzeni w pole, zawsze oszukani.

Na rażie syhuataa pr-ktistawia się 
jasno i wyraźińe: naszych robotników 
sciki i tysiące wyrzucono z gratóc Nic 
miec: część ich, zwłaszcza d, ;ecl, w y 
ginęła z gfodn, chorób i niew jgód; 
mienie ich zrujnowano w arsztaty prą 
cy ziiis/czono. Nie dość na. tem : spo­
kojnych . obywateli, któr.Z3? jednaik 
chcą być Polakami, którzy tę pol- 

isljość jawnie wyznają, wyrzuca się z 
granic państwa „boraźn-i Bożej", „kuł- 
tury" etc., a lb o . yyi.ę.zi się na zasadnie 
ipod-jrze-nia tylko.

Vjce versa, my tolerujemy u sietóc 
najs.kandalii- anTcjszych zdrajców', vfKr; 
my, że cały s-wre-g mstytucyj, organi­
zacją i jednostek, są to sLońc eni wro 
gowie Polski, że pracują z całą inten- 
zywmością i energ.iL nad narzem ani- 
szczitoiesmt Itozwafoiny obywatc-lowl 
poiiikierr-t narodowości nicmicckej o- 
trzym yw ać av,-ą>'se w czynnej pr,is- 
kiej służbie wo.i.sko.wej; cierpimy nai- 
bezczeiniojsze obelgi, miotane na nas 
przez pirase niemiecką i rni!czT-inv, nie 
reagujśW , a Rżeli zarcagiifcmy. to, 
kto w'ie, czy ii* skompromitujemy się 
jeszcze bardziej, tak to Idzie jakoś nie 
fdolirie, tale połowicznie, z takim ja- 
fómś, niazem n :e wytłumaczonym fo­
kiem przed tem, aby ktoś nas nie o- 
krzyczał za „s»owliiIi.tó\v“, ..najona- 
liśtóW 4, aby nas nie posądzano, że 
chcemy się „rnścić,". e t o . . .

A rezultat?
P rosty  zupełnie i nieunikniony przy 

takiej ro lityce: g żadnym ucisku na- 
rodiotyc^śN i wyznań ze strony Litwyt 
Czechosłowaci, Niemiec — mov y nic 
mą til^dzfe. A jeżeli ktoś gdzieś głos 
podniesie i poskarży się, to tak go za- 
krzyczą, tak zareagują, że OKaże się 
potwąrz najoczyw istsza.

Oprócz Niemców, stanowiących co­
raz groźniejsze niebezpieczeństw o dla 
kresów zachodnich, a . przez n e  i 
dla całej Polski, coraz posępnie! zary­
sowuje się i coraz wyraźniej i szerzej 
rozpościera się jaumulika żydow ska.— 
Przenikają oni wszędzie, i w  Wietyo- 
poL.ce tak odpornej do m-daw-ną pod 
tym wzglęaern, znajdują coraz w :ęco< 
chętnych pomoonlków, którzy utaitola 
ją żydom przedewszystkiem masko­
wanie. się na pierwszy początek, za- 
n :m nie nabiorą odvagi, aby w ystą­
pić pod własnemi, żydowsk.emi fir­
mami, Tymczasem coraz więcej po- 
w&rajte firm o podeyr^anym składzie 
istotnych ‘wspólnPdw. O tei sprawie, 
juko o bardzo ralącef, pomówimy te 
dnak oddzielnie „

Włodzimier/ Dworzacze™..

«
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LCHA LISTOPADOWEGO 
STRAJKU.

W-irsZawa. (PAT) Sejmowa Lormsia 
dla obadania zajść w Krakowie, Tar- 
uowae i Borysławiu wysłuchała refe- 
r%va posła UebeOTsaatsa o żabciach 
v  Bery sia v\ hi w  cki£u 6. (stooada ub 
r. I' omł$*a ciSiaUfe. Lstą św-auków n- 
TzęcłCCTso ch. którzy mają być prz-esE - 
ohauł, zażądała protokołu sekcji zjwkwc 
'la tf tp *  aaób. di a ustaleń a z Jakiej aro 
ni polegS. Go do * świadków* pryw at­
nymi będą ani powołani na miejscu w 
miarę johms-by. Pozatem komisja po­
stanowiła w fjazd do Borysław ia od ­
roczyć do 1. kwieciła 1924.%

v :

i
Ustawa 2 fc o z re M u  w Irzeclsm czytania — WyŁfir \i
ccionM w  Trybunał* stenu. — U sta la  o pracy riiło&ocianych i Ho 
fclsi iidi^aiąna w drągiem czytaniu- — Sprana tinstępu Polski do

morza-

DOCHODY Z KOPALŃ SKAR­
BOWYCH

W ars "a w a. (PAT) Sejmowa komisja 
im dżetowa dyskutowała w  dalszym 
cią®u nad referatem  posła Bartlft wj j 
sprawie kopalń skarbowych na Gór- | 
nym Śląsku. “W dyskusr zabierali glos. j 
ijnstowie Chądzyński, Poniatowski, i 
Sanojca i Szydłowski. Przemawia! 
w îitóż minister przemysłu i handlu Lie j 
broń. Na wniosek podkomisji kotafeja 
ohwaiila przyjąć pożycie wpływów 
jopalń skarbowych na G. Śląsku w e- 1 

die cyfr przedłożema rządowego.

W arszawa. (PAT) Po odesłaniu w 
ińeirwszarr czytaniu do komisji skar­
bowej projektu ustawy o. diodatko- • 
wy eh kńedykaiełi na rok 1924, przystą­
piono do trzeciego czytania ustawy o 

I'''1 zabezpiecz tum na wypadek bezirobo-
c a .

PROCES O INWIGILACJE P.
P IŁ S U D S K IE G O .

W arszawa. (AM) W długim dni™  
procesu o inwigilację P. Piłsudskiego, 
zeznaw.d gen Norwid - Neugebatre1 
Zeuw&nia1 jego jednak rrie wniosły nic 
;i<rv ego do ypr a w y. Następnie zezna ; 
wal mjr. H ecaunka zaprzeczając, jako 
by oskarżony por. Błoński, otrzym a i j 
*1 niego rozkaz śledzeria p. PWsuó- J 

■ kiego- Pierwsza czę?ć posiedzenia 
sądowego odbyła się przy dirziwiath 
.arrikiręty-ch.

ECH A DEEYZ Jl LIGI NARODÓW 
•W SPRAWIE KŁAJPEDY.

W arszawa. (AW.) Sen. Koskowski 
w „Kur. W arsz.“ dowtedzf że uchwala 
Ligi Narodów w sprawie Kłajpedy, po­
mijając jej złe strony, stano-wi jednak 
wyraźne uzmunc przez Ligę Narodów 
fa w  państw nowożytnych do wolne­
go i bezpiecznego dostęou do morza 
Ushwała ta jest zarazem uznaniem 
przez międ-zynarodowy trybunał zasa­
dy, że dostęp do morza stanowi tak ży­
wot; w warunek bytn państwowego, iż 
i.a jfci rzecz muszki być pokonane lokal­
ne *skrupuiy etnograficzne. Stąd uchwa­
ła kłajpedzka, będzie dla Polski no­
wym argumentem w walce o prawdti-' 
wy dostęp do morza czyli o Gdańsk 
Dyplomacja polska winna wyzyskać 
precedens klajpfkkski do urzeczywistnia 
y.ia naszych postulatów nad Bałtykiem 
l Uial spraw y kiajpedżkiej musi się ro­
zegrać w Gdańsku.

Paryż. (AW.) Benesz oświadczy/ 
przedstawicielowi „Journal de Debats" 

r Uavis załatwił spraw ę Kłajpedy zna 
kc uicie z nadzwyczajnym taktem  i 
ściśle wedle życzeń Polski Benesz 
uważał jctonk za właścśwe przemilczeć 
fakt. żc SDrmon! odmówił podpisaniu 
piojcktu Iktvisa.

!T>SLOWIE A PRZEDSIĘBIORSTW * 
PRZEMYSŁOWE.

W arszawa. (AW > *  N!a dzisiejszem 
posiedzeniu komisji bud/.eStowej p osti 
-w; o no wniosek aby posłowie nie mogli 
należeć do żadnych przedsiębiorstw 
r-uzemysłowych.

ZWALCZANIE DROŻYZNY.
W arszawa (PAT) Na dzisiejszem 

•posiedzeniu sejmowej komisji dla 
:cw akjęartia drożyzny, nadzwyczajny 
komisarz do walki z drożyzna złożył 
sprawozdanie w sprawie obecnego po 
łożenia na rynku wewnętrznym  w sto 
stiuku do produktów pierwszej potrze 
by, poczem poinformował komisję, że . 
ministerstwo spraw  w ew nętrznych 
występuje do Rady Ministrów z wnio­
skiem zniesienia komisarjatu .do walki 
z drożyzną.

Z KO.M»TI i U DROBNYCH 
OSZCZĘDNOŚCI.

Warszawa. (Tel. wł.) 19-marca. Dn!a 14 
marca odbyło s’ę pjfcrwsze zebranie Kom1- 
tetu drobnych oszczędności pod przewo­
dnictwem proitsora Pybowskicgo. Stw’<;r- 
dzorio iednozgodnk podes-raiacy obi.iw 
wzrostu drobnych oszczędności na cele s!a 
b‘t‘zacii mark' polskich

W głosowaniu przyjęto szereg po­
prawek redakcyjnych.

Przy ark 4. odrzucono p:<łr,ra.wikę, 
Wykluczająca oć świadczeń •robołai- 
ków przem jałow ych sezonowych w  
otereste ma tw ego  sezonu.

Do art. 6. przyjęio poprawkę p. Os- 
saW'ikiego.

Do ant. 7 przyjęto pap.wwkę. *w 
rrnrś! ktoref ao wkGdek. jakie muszą 
opłacać pracodawcy ograniczający E- 
cżl>ę robot,, łców lub dn: pracy, skarb 
państwa nie dopłaca.

Do art. 15. przyjęto poprawkę, aby 
robotnik, fetory- sam rozwiązał stosu­
nek najmu pracy, bez uzasadnionych 
przy^czyn, tracił prawo do zapomóg 
nie na 8 lecz na 4 tygodni-.!

Na wniosek ks. Styczyńskiego przy 
jęto nowy aut. 41, przewidujący, że w 
razie, gdyby w  okresie pierwszych 2 
lat od wejścia w życie uafenły, bez­
robocie było r.iawielkie. Rada mini­
strów  może na wnioselŁ m inistra pra- 
cy  zwiolnić skarb w tym okresie od u- 
iszczauia dopłat względnie ujr'cnvażnić 
dc zmrńe.iszoiTia tych dopłat cio roz­
miarów, pokrywających ewentualny 

deficyt Emdusziu zabezpirczeniio"'ego.
Dalej przi'jęb> nowy art. 42, w myśl 

którego w czasśe między dniem ogło­
szenia ustaw y a arn-em wyrpłaty nor­
malnych świadczeń, obowiązujących 
na zasadzie nlme szei ustaw y, Rada 
m iłistróv ma prawo w razie potrze­
by zarządzić w odnośnych miejscowo 
ścia.ch akcję doraźnej pomocy za po­
średnictwem ouwiatcyw yclr związków- 
komunalnych. W szystkie inne popraw 
kj odrzucone.

Z pomiędzy rezolucyj przyjęto re­
zolucję komisji, wzywającą rząd dc 
mąychi mas to wego rozpoczęcTia akcji 
zapomogowej ao czasu przeprowadzę 
nia ustawowego zabezpieczenia i 
przedłożenia Bjitnajwi sposobu pokry­
cia tego w iaa tku .

Przyjęto też reztrlucję, wzywającą 
rząd do przedllożenia ustaw y ubezpie­
czającej rohesników rohjycii j #  leś­
nych.

Ustawę przyjęto w trz ra -m  czyta­
niu.

Następnie przjistąpiono d j wyboru 
GzltHłkóW Trybunału Stanu. W ybrano 
jednomyślnie przea aklamację: ,pp.
ProcUmlaka, \Vaciawa SzimiińsklCfiro. 
Eugeniusza StarczewsLego, Tadeusza 
'lam a szewski ego, Juliusiua Makarowi 
cza, Maurycego Allerhanda, Zj^gmunta 
Rabskiego i Włodzimierza Godlewskie 
go.

Nastęnn-e p. Ładzina (ZLN) refero­
wała ustawę o pracy młodocianych i 
kobiet. Uzgodniono ustaw ę częściowo, 
z rozistrzygrt.ęciem kcnsiyuicji i raty- 
fikowanem. konwejic.iami berneńską i 
waszyngtońska. Kotnisia oćlinbny Pra­
cy przystąpiła do tych ustaw. Obcc- 
njr projekt zawiera jirzóptey1 analogi­
czne do przepisów innych państw.

Ustaw a nazywa mlodotianemi oso­
by od 15—1S lat. Zatrudnianie młodo­
cianych i k.T iet jest wzbronione wr 
warunkach niebezpiecznych i szkodli­
w ych dla moralności. Przyjmowanie 
dzieci w  w'i.cku niżej 15 lat jest wzbro 
aiiooe, zaś powyżej lat 15 konieczne 
jeśt świadectwo lekarskie W  pracy
młodocianych odpoczynek ma trwnć 
11 godzin bez przerw y. W zbrorrone 
jest zatrudn:an,!e kobiet w kopalniach 
ipod ziemią, a odpoczynek dla koliet 
powinien trwać róW ncż U sjodzm.— 
Malikom karmiącym rrzysluguie p ra­
wo korzystania z  dwukrotnej przerw:y

d!a karmiema d,7iecir-Kobietom w- Sta­
ni-' ciąży przysługuje prawo Po przer­
wy- mię dłużej niz 6 tygodni, a na b 
tygodni przed rozwiązaniem in,-tją pra 
w7,o przerwać pracę. Tak samo w cią­
gu 6 'tygodni po roz\ łązaniu nie wol­
no zatrudniać kobiet.

P o  dyskusji szczegółowej ustawę z 
nśeznaczne.ni poprawkami przyjęto w 
drugiem czytaniu.

P. K osydrrsk ' re.ferowa’ projekt li­
sta wy o or łatach od uprau nień gór- 
niczych. podwyższającą te opłaty na 
rzecz państwa od każde1 wyłączności 
poszukiwań górniczych. Ustawę przy­
jęto w ^ u g ie m  j trzeciem ozyłamu.

B ędąca,na porządku dziennym usta 
wę o pom ocy państwowej di a odbudo­
w y budyuKÓw zniszczonych wskutek 
działań wojennych, została z .powro­
tem odesłana Jo komisji.

P. Matowe# referował wniosek ko­
n ik i  n e tykalnośd  w  sprawie wyda­
n ą  p. Naumana. Wniosek komisji, do­
magający się wydania, przyjęto 151 
glosami przeciw 132.

Następnie P- Liebermann referov.-ał 
wniosek o wydanie p. Kwapińskiego. 
\Vniasek komisji o nierwydanie ,P. Kwa 
pińskiego przyjęto.

Następne punkty porządku dzienne­
go odłożono du następnego posiedze­
nia.

P. Stroński referował nagłość wni',- 
c ’C;1' 5  klubów W  sprawie dostępu P d - 
iki du morza. Wniosek w zyw a rząd 
yby wzwiązku z przebiegiem sprawy 
Uaj.i łzkiej i upośledzeniem praw  Po.- 
ski w  Gdańsku zajął się cali kształtem 
zaj-ewnlenia Tolsce pewnego i wolnego 
dostępu do morza.. Mówca zobrazował 
pod wzglęaem prawnym  dntyćJięznsi* 
yw  przebieg s p r a w  kłajpeazkiej. nazy 
wająo go bezprzykładnym. Autonomia 
Kłajpedy właściwie pizestała istnieć. 
Gdyby ktoś chciał wysnuć naukę, jak 
dochodzi się do dostępu da morza na 
podstawie art. 99 traktatu wersalskie­
go, to musiałby powiedzieć, że zajmuje 
się taki a taki port z bronią w ręku, na­
stępnie przez szereg miesięcy prowa­
dzi się rokow ana z Radą am basado­
rów  i z  Radą Ligi Narodów, poczc-n 
otrzymuje się w szystko czego się chcia 
ło, w brew głównym mocarstwom. C i 
do Gdańska mieliśmy przyrzeczenie 
rrezydenta Wilsona uchwały Anglji. 
Francji i Włoch, dalej uchwałę konns:: 
polskiej o wcieleniu Gdańska do P i l ­
ski bez zastrzeżeń, z Ib czerwca 19'  ̂
i., w  której naiwyraźniej powiedziano 
że kierownictwo portu w Gdańsku po­
winno być w  ręku polskiem Obecnie 
stan rzeczy test taki że całe współżycie 
Polski z Gdańskiem streszcza się tyl­
ko w nieustających sporach. P rzyrze­
czenia i zobowiązania, tudzież Drawa 
traktatow e nie są wykonane. Jest więc 
uzasadnioną rzeczą, aby rząd polski w 
imieniu całego narodu wystąpił fcńą 
gruncie między narodowym z cało­
kształtem praw  dostępu naszego do 
morza, któro nam przyrzeczono na pod­
stawie traktatu wersalskiego, a z które 
go w tej chMili nic nie m am y

Nagłość uchwalono, a wniosek ode­
słano do komisji spraw7 za.gianiczf.ycii.

Na tern porządek dzienny w yczerpa­
no. •

Następnie marszałek oświadczył, że 
wniosek p. Moraczewskiego w sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności kon­
stytucyjnej przed Trybunałem Senatu 
b. ministra przemysłu i handlu W ady- 
tlaw a Kucharskiego za wyrządzenie in­
teresom państwa oczywistych i zna­
cznych szkód pi zy hkwidacji zarządu 
zakładów żyrardowskich, postawi na 
pyządku dziennym dnia 3 kwietnia, z 
tTcm, że wniosek ten będzie zgfoSzony 
Pa posiedzeniu najbliższem, które się 
odbędzie dnia 2 kwietnia, o godz. 4 po­
południu.

WYDANIE PRZEZ SEJM POSŁA  
NEUflfANNA.

Warszaww. (Tel wi.) 19 msum Sejm u& 
posiedzeniu, ctzióejszem uciiwat*! v. ycLć s->. 
dom .‘Ueinca Nemnanna. oskarżonego o tft.

o,:.1;) :uii! ^wego !:rzędn'kti do sfSłsaowa • 
nia v,p‘si; do tzw. księgi duss, dla wyka- 
zan.a swej przyj,aieżuoic1' do Dolsk’.

Za wycamitni stronnictwa' poi
stec .do N,JR. wlączri e. orzec% N^yz îołn- 
nie z Brylowcrim’, l'Hi-. i mniejszość1 naro­
dowe.

Stanowisko 'Vyz\vo'en’a w tei sprawy 
nkresw p. \Vy2yk0w śk*. członek v/spotuuia 
nejto stronnictwa, który głośno oś\uś*dczy{ 
w kutuarach. że klub lego głesuje przecaw. 
ko wyc.rartiu p. Neuman na. bo n*etił3 zaufa 
ma do sądów polskich.

M ąrto to zapamiętać.

ZGON GEN. BELLE.
Rari'ż, (AW) Havas aonosi, że w  

rulonie '-marł gea. Pelle, aruuiy z ctta 
su wielkiej wojuj’ europejskiej. Po 
wo.jhc gen. Pelle stał na. czele fran­
cuskiej misii wpRkowej w  Pradze i 
organizował armię czeską. W  r. 1920 
jPówolany został na stanowisko fran­
cuskiego W ysokiego Komisawa w 
Konstantyuo-miu. Gen. Pelle ouegral 
ważną rolę w  ustaleniu stosunków z 
nową powojenną Turcją

k r o n p r in z  p r z e n i ó s ł  SIE
DO POCZDAMU.

Berlin. (PAT) „Mntagszifg *• donos:, 
żc były kronprinz przeniós' się przed 
tygodniem z Oieśiu.y do Poczdamu i
zamierza -zamieszkać tam na stałe. V, 
ostatnich dniach by;y następca tronu 
ba,v’ł codziotłti.ie w Berlinie, gazie od 
w^iedził wielu znajomych. Poaczas po­
bytu w Bedlnie były kroiłpritc zatrzy 
mai s:ę w mieszkaniu w Pobliżu Kur- < 
firstenda.mm

STAN ZDROWIA PAPINA 
BUDZI OKAWE.

Londyn. (PAT) WedJt wiadcytnoscl 
ze źródeł pryw atnych w W atykanie,
stan zdiowia papieża l^udzi obawę. — 
Jakkolwiek alarmujące wiadomości o
stanie zdrowia jrapieża tripunane są 
oficjalnie w  tajemnicy, z xói zołiżo- 
nych do W atykanu podają, że O jdec 
św. cierpi na arter-o sklerozę a le­
karz apostolski dr. Ross: żywi obawę
o serce papieża.

JESZCZE JEDEN KALIF
Londyn. (PAT) Reuter donosi z Ra- 

iro, ze wzmaga się tam u c h  am erza 
jacy do obwołania króla Fuada kali­
fem Egiptu,

NADFSLANEL 
(Za tę rubrykę Redakcja n!e odpow^da.)

W roczni^ śmrerci ś. p. 
EniiSa Trzciński ecjj, Prokurzy- 
sty PaiSKiago Sanku Kra|owe- 
g~, odbędzie się Nabożeństwo 
w sobotę 22 marca b. r. o go- 
dLiriia 10 rano, w kościele 
Archikatedralny^n oorz. ła­
cińskiego, na które krewnych, 
przyjaciół, kolegów zaprasza

7450n

• Gmina miasta w Chodorowie 
składa prawdziwe podziękowanie 
komitetowi 8alu Mieszczańskiego 
za hojny dar dla biednej m ło­
dzieży szkolnej w postaci roz­
dzielonego obuwia i ubrań.
1449 G m in a  C h o d o ró w

Prym ^juszow. Szpitala Powszech­
nego we Uwotcfe W. P. Dr. profeso­
rowi Ostrowskiemu za sum im ne prze­
prowadzenie operacji, dzięki której urato­
w ało  nr życie w tak groźnym stanie, 
w jakim prz w iez iono  mnie do szpitala, 
oraz W. p. p Drom Siuchłemu, Biłogra- 
nowi i Mostowemu za gorliwe leczenie 
i n r/jchy ine odnoszenie się pouczas cię­
żkiej choroby mojej, w poczuciu uznamy 
sk la łam  lą orogą z głębi serca serdeczno 
podziękowanie nl455

Kazimierz lach o  z Duona.
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jfiZ ęSC  DRUGA.

( 1904— 1924).
(Ciąg dalszy).

» Od roicu 1907 zaczyna się głucha, 
ale z wielkicm napięciem prowadzona 
walka między dwiema bardzo nierów- 
cemi silami- po jednej stronie polityka 
wielkiego m ocarstwa ciążącego nad ca­
łą środkowa i wschodnią Europą, poli­
tyka berlińska w yw ierająca silny 
wpływ na losy sp raw y  polskiej nietyl- 
ko w Wiedniu, ale i w  Petersburgu, 
mająca swych czynnych agentów w 
całym s wiecie, mająca ich i w samej 
Polsce po drugiej — organizująca się 
dopier polityka polska, świadoma ea'- 
kowicie swych celów i dróg tylko w 
nielicznych mózgach, popierana przez 
szersze kola raczej instynktownie, ra­
czej tylko przez wiarę w  ludzi, którzy 
wzięli sprawę polską w  swe ręce, p j L -  

i ■ tyka rozporządzająca niesłychanie 
skromnemi środkami, napotykająca we 
własnym kraju na ogromne przeszkody 
w nałogach z przesz! Go Ci porozbioro-
wej, w płytkości myśli, w  fałszywych 
ambicjach, wreszoie w  zlej woji świa­
domie służącej obcym ceiom

Przebieg tej wałki, dotychczas nie­
znany i nie rozumiany, naw et dla ludzi, 
których Polska nie obchodzi, może być 
bardzo interesującym dramatem.

W  r. 1907, grant do akcji polityczne5,
■ fctóryśmy znaleźli w  Dumie,, z pod nóg 
'nam  usumęto. Po ukazie czerwcowym 
należało oczekiwać, iż rząd będzie Pa- 
i:..-m sytu-ncn w Izbie, że znaczna d ; 

„większość będzie za rządem a przeciw 
K o lak o m , że wreszcie my sami, zredu­

kowani do niewielkiej garstki posłów 
t:ie będziemy zdolni odegrać pow ażw d 
szej roli.

Pomimo to poszedłem do trzeciej Da­
rdy. Była to popierwsze kwestia hono­
ru ; nie mogłem się cofać po  wymie­
rzonym w  Po!s’<£ ciosce- będącym ud- 
powfciekią, na politykę, której byłem 
głównym przedstawicielem. Powtóre, 
UancwdsKo posła stolicy i prezesa Ku­
ła Polskiego dawało mi oficjalny tylni 
do przemawiania i dzktłania w imieniu 
Polski, co mi właśnie w  owym momen- 

. f cie było bardzo potrzebno
’ Trzeba było wszakże przenieść po 
za ćciany Dumy > środek ciężkości ua- 

j"czego działania nazewnątrz, jeżeliśmy 
chcieli przygotować sprawę polską na 
chwilę wybuchu wojny między Niem- 
aami a  Rosłą.

Myśmy tej wojny chcieli i; w  połaże­
niu w  jakiem znajdowała się .Polski, 

R*idkt nam tego za złe brać nie ma p ra ­
wa. Myśmy musieli pragnąć upadku 

b f.ntęgi iiiorrtieckicj, którą nas pizytła- 
c-z|ła która konsekwentnie szła dx cal

r » z ss  p r e m i E K A !  ̂ H m o  „ l e w ?*
V * l e i c e  s e n z a c y ; n y  d r a n t a t  a m o t - y K a ń s K i  w  7 nm i u  a l i t a c h  p o d ­

s t a w i e  p r - a v ? d z :iW e g o  z d u r Z e n i a  w  N e w - Y o r l l u  p .  t .sZ N A I i  N A D  D R Z W I A M I
\V głnwi.ej roii NOR A T .iL M A S fi, najsławnit jsza artystka, uznana za pierwszą na 
koriMirsie artys AMERYK!. — NatUwy.zaj ihtere^uiąca, logicznie przeprowadzona 
akcja. — Mistrzo.isNa gra NORMA TAS.MASŚE. — O .tatn i -  yraz techniki zdjęć — 

Film ten byt 18 tygod.ii wyświetlany w N ew ^ o rk u . 1463n

kowitego zniszczenia naszego nairodi- 
wegiO bytu, która w  każdym swoi n 
względem nas kroku, czy to m w e- 
w nątrz państwa nit-micckiego, uzy po 
za jego granicatm, rzucała nam sv/o>e 
brutalne ,.Ausrotten!“

„Jesteśm y w  walce nietylko z naszy­
mi Polakami, ale z całym narodem po‘- 
sk im '\— mówił kanclerz Biinlow w 
parlamencie. Jedyną r:a to uczciwą i io. 
giczna odpowiedzią była walka całego 
narodu polskiego przeciw Niemcom i 
pragnienie ich upadku.- 1 

Chodziło w szakże o to, zeby Rosja 
nietylko imała -wojnę z Niemcami, ale 
żeby była zdolna ją prowadzić, żeby ta 
wojna zakończyła się klęską Niemiec.

Do tego nie w ystarczała praca nad 
organizacją arniji, k tórą zaczęto dobrze 
prowadzić — potrzebne było htfśmn cl 
iirzy gotowanie polityczne Rosji. zni­
szczenie niemieckich w pływ ów  we 
wnątrz państwa. ’

Nie było nepewno w  dziejach pań­
stw a, któreby sie znajdowało w  tak 
dziwnem, potwornem wprost położeniu, 
jak Rosja. Jej polityka zewnętrzna by­
ła. bo musiała być Drzcciwniemiecka, 
Katom.ast na w ew nątrz królowało ger- 
manofiistw’0. Tylko w  tak nieskoordy­
nowanym rządzie, jak rosyjski, było 
możliwe .KKlobne przeciwieństwo ni5§- 
dzy ministrem spraw^ zagranicznych a 
resztą rządu. Ten stan rzeczy tułał głę­
bokie swoje korzenie w  przeszłości i na 
nim zrobiły swoją kaijorę mocarstwo­
w ą Prasy.

Już Fryderyk Wielki rozumiał, jak 
olbrzymie dla P rus znaczenie będtie 
miało związanie z niemi Rosji przez 
wspólne spożycie „eucharystycznego 
ciała Polski” — jak się cynicznie w yra­
żał. Już Fryderyk miał wrogie w  s t>  
sunku do Rosi, piany w zakresie kwe. 
stji wschodniej, będące? najżywotniej- 
szym runktem  jej polityki zewnętrzne,; 
Bismarck tę podwójną politykę wykcń 
czy!, ujął w  doskonały system. Zwią­
zał mocno kosję z Prusami ąa grune:e 
kwestii polskiej, a  jednocześnie praco­
wał naxf zmszczen em jej pozycji mo­
carstwowej, ciążył orzedetfszystkiem 
do tego, żeby Niemcy zajęły jej miij- 
sce na Bliskim Wschodzie. Skutkiem 
rozrostu w pływów niemieckich we­
w nątrz Rosji w ytw orzyło się takie po­
łożenie, żc Rosja w  polityce zagrani­
cznej byłą stale bita nrzerz Niemcy, a 
jednocześnie Durnowo nie bez słuszno­

ści nisał, że na womę z  iW maami nie 
może sobie ona pozwolić *bo ta w&jua 
będzie jej zgubą Jeżeli ten stan rzeczy 
miał trw ać dalej, to Niemcom nic ule 
gioziło: nawet w  razie wybuchu woiny 
między dwoma państwpami, m^żna było 
być pewnym, że zakończy się ona cal- 
kowitem już uzależnieniem Rosji od Nie 
tniec, co oznaczałoby zł wenie na dł.i- 
gi czas kwostji eolskiej do grobu i zli 
kwidowanie nas raz na za wsze jako 
wielkiego narodu.

Piorwszcm tedy zadaniem była wai- 
ka z niemieokiemi wpływami wewnątrz 
Rosji, prowadząca do ich zniszczenia. 
Było to zadanie przedewszystkiem dla 
polityki polskiej.

Związek Rosji z  Prusami powstał na 
gruncie rozbioru Polski, (idy  ten zw ią­
zek się rozluźnił pod wpływem antago­
nizmu w polityce zewnętiznej, gdy R o­
sja szła do otw artego zerwania z P ru ­
sami, Polacy przez powstanie 63-go u- 
możliwili Bismarckowi zacieśnienie go 
r.anowo. Gdy przymierze francusko-ro- 
syjskie dało Rosji pozycję międzynaro­
dowa od Niemiec niezależną, wojna ja­
pońska i kryzys wew nętrzny w  Rosji 
tę pozycję osłabiły, uzależnienie Rcs/i 
od N!emicc znów się zwiększyło, a pol­
scy rewolucjoniści zoónf do tego troehę 
pomogli.

Jeżeli tedy Polacy tak dużą rolę od­
gryw ali w  uzdfeżnieniu Rosji od NR 
miec, to niemniejszą mogła odegrać od­
powiednia polityka eolska w  jej wyzwo 
leniu z pod wpływ ów  niemieckich I 
gdy nasze zbawienie tego wyzwolenia 
najoazywiściej wymagało, rozum i su­
mienie nakazywały nójść po tej drodze 
i zdobyć się na największe wysiłki, że­
by ten cel osiągnąć.

Tą drogą poszła nasza polityka, po­
szła szybko, bez ociągan.a się, bez wa­
hań, bo jak powiedziałem, nie było ani 
chwili do stracenia

Nie w ystai czato tu demaskować za­
leżność rządu rosyjskiego od Niemiec, 
staw iać go w trudne Dołożenie, w  Któ- 
rychby musiał albo do tej zależności się 
przyznać, albo. stanowisko sw e zmie­
nić — trzeba było wpoić w  Rosje św ia­
domość, że w  walce z Niemcami Pol­
ska będzie po jej stronie, nietylko sło­
wem ale i czynem pokazać, że nie chce 
my być narzędziem Niemiec orzec w 
niej, i organizować opinję rosyjską prze 
o!w polityce, która czym Rosję narzę- 

I dziem Niemiec do niszczenia Polski. '

Bliska przyszłość okazała, że w ys»- 
ki na tej drodze nie były bezowocne, ze 
polityka polska miała tu bardzo, ouzo 
do zroDienia.

Równolegle z tern zadaniem i w śc!-1
fA iym  z niem związku, stanu ło przód 

ram i drugie: z pośpiechem zdobywać 
dla spraw y polskiej miejsce na tererre 
międzynarodowym, przygotować po­
stawienie, gdy przyjdzie na to chwila, 
kwestji polskiej w  całe? pełni, jednocz?- 
śriie przeciwdziałać w miarę naszyta 
sił i środków polityce niemieckiej, pod­
cinać -wpływy Niemiec w  dostępnej d ii 
nas sferze.

Oto dwa główne punktv, na których 
postanowiliśmy od roku 1907 ześrodke- 
wać swe wysiłki nazewnątrz.

Do tego przybyw ało wielkie zadanie 
wewnętrzne — wytężona praca nad 
polską opinią publiczną, żeby wpoić w 
tną rozumienie naszej polityki i przygo­
tować odpowiednie zachowanie się na­
rodu na czas wielkiego rozstrzygnięcia 
Od powodzenia tej pracy zależ bo
wszystko. Żadna. najlepsza polityka 
nie osiągnie celu, .jeżeli naród za nią u i 
stanie, jeżeli jej sw ą postawą nie po 
prze.

Niedawno widoki odnowienia kwestji 
polskiej przez rozwój stosunków we­
wnętrznych w  państwie rosyjskiem w 
r. 1907 oddaliły się. Nie - sytuacja w e- 
rn ę trzn a  w  Rosji, ale sytuacja między 
narodowa widoki teraz otwierała. Nt*-- 
dawne plany odegrania roli raw o 
w nątrz państw a rosyjskiego i przybli­
żenie tą drogą, chwili rozwiązania kw e­
stii polskiej trzeba było zarzucić: zna­
lazła się droga szybciej prowadząca Ja 
celu, droga na której w  króikim czasie 
mogliśmy wszystko wygrać, jeżeli bę­
dziemy umieli podążyć za wypadkami 
i dorosnąć do położenia naszym rozu­
mem politycznym ł e(iergją, i na której 
mogliśmy w szystko przegrać, gdyby­
śmy zadań polityki polskiej nre zrozu­
mieli lub gdyby nam zabrakło odwag5 
i energii do wykonania.

Niewielka grupka postów polskich VJ 
trzeciej Dumie już liczbą swych gło«ó\v 
żadnej roli odegrać nie m óg ł'. Mi Aa 
ona swoje znaczenie bo miała znacze­
nie Polsku którą reprezentowała. I p-J- 
srawa jej w  naszę? polityce niemałą o- 
dograła rolę. Zgodnie z tą poITyka po­
stawa ta w yrażała się w popieraniu te ­
go wszystkiego co się przyczynia d-» 
wzmocnienia państwa, do podniesiona 
jego roli na wewnątrz i w  ostrej k ry ty ­
ce polityki polskiej rządu. Jednakże te- 
icn działania w  Dumie juz się znalazł w 
akcji naszej na drugim pianie. Akcja ta 
zaczęła szukać innego terenu, na któ­
rym szybciej mogłaby się posuw ać .na­
przód. C. d. n

Roman Dmowski.
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z Aroosfełi.
Powieść.

przełożył z nowogreckiego 
Leon Sternklar.

Ciąg dalszy.
— Oto on. Czy widzisz go? Ten, Któ 

t 'j  stoi. Jak ci się podoba? To właśnie 
mój nietoperz.

— Hrabia Hieromm! — w ykrzyknę­
ła Marina, a głos jej w ydaw ał się gdy­
by ostatme westchnienie korsająceg"

— A więc ty  go znasz?! — rzekła 
Łucja. — Nic zdradź tego nikomu. Tak. 
to hrabia Hieronim Nanetio. Za tydzi u 
Fcdą hrabina Nanetto. Cóż ty  na to r 
Czy n:e podoba cii się to?

Marimi nic nic odpowiedz,a L . Twarz 
•jej by ła blada, jak z marmuru, oczy 
tticruchome, zęby zacisnęiy się konwu'- 
syjnio i upadła na ziemię, jak kamień 
bez życia.

— Marino. Maruno, oo ci jes t moja 
droga? Co ci się stało? O, mój Boże* 
.— wołała Łuwa j i’j"ła Przyjaciółkę za 
dłonie, ale dłonie te były, jak lód, zi­
mne.

— Na pomoc, na pomoc, ratunku. Ma­
rina zemdlała’ — w oła'a. otwierając 
drywi pokoju i w  mgnieniu oka zbiegi, 
isę wszyscy mia '-zkańcy domu. Tapas

pochwycił córkę w objęcia, a gęste kro 
pie poru spływały mu z czoła. Wodą. 
nacieraniem, różniemi esencjami próbo­
w a ł ią napowrot przywołać do życia 
Ale przez pór godziny usiłowania jego 
były bezskuteczne. W reszcie Map.i.u 
wvdała głębokie westchnienie, ciało jej 
\vstrz.tsło się kurczowo, otw orzyła o- 
czy t zwróciła je z wyrazem zdziwie­
nia na otaczających ją, potem, odrzuca­
jąc rękoma w  ty ł zwoje włosów, M o­
rę jej opadły na czoło, rzekła z tc-kkim 
uśmiechem:

Dziękwe wam, mw diuuzy, ale 
nie tnyćżcle się o mnie. Nic nri nie 
Siałam za długo przy orwartern oknie 
i zimny pow-'aw morza sprawił, że 
zemdlałam

Wypocznij, połóż s ie 5 i uśnij — 
rzekła Łucja. Spodzie wam się; że c.e-- 
]'łe łóżko i meie troskliwe starania wnet 
cię wyleczą.

— Dziękuję ci, droga przy jadołfe, 
ale df?pravvdy nie mogę. Cznię ogień w 
żulach. Ojcze jeżeli .fos, możliwe, proszę 
cię, wracajmy jak najrychlej do domu

Napróźno hrabia Canini i Łuc,a usi- 
łojrah nakłonm ją, aby pozos.ała u 
in cli nrzynajmniej do rana. T ar as, w 
najwyższym stopniu zaniepoKojony 
stanem swei córki, uczynił bezzwlocz- 
r;ie zadość jej żądaniu i najął bark t, by 
powrócić do domu.

— Staraj się rychło powrócić u > 
zdrowia, rzekła do mej Łucra półgło­
sem przy pożegnaniu, i nie zapomina;,

ze nt#następną niedzielę jesteś proszo­
na na moje wesele Musisz być na niem 
obecna inaczej mojo szczęście nie by ­
łoby zupełne.

, — Moja przyjaciółko, odpowiedziała
Marina cicho, całując ja, życ!** ci, ah> 
twn e szczęście było zupełne, nawet, 
gdybym <a nie mogła przybyć na twoic 
wesele.

Po  powrocie do Argostoli, Tapas 
chciał zawezwać lekarza, Marina odpo­
wiedziała jednak, że jesr zupełnie wy­
leczona i Śe czuje jedynie potrzebę w y­
poczynku

Poczem udała się do sw-egc nokoji
Zainknąw-szy drzwi, zamiast .poło­

żyć się do łóżka, rzuciła się na ziemię, 
przed obrazem zawieszonym na ścianie 
w głowach jej łóżka, modliła się ze 
skruchą przeszło kwadrans, potem po­
dniosła się, zaśwdeciła lampę, usiadła 

jferzy stole i jęła pisać. .
Oczy jej płonęły gorączkowo, alf 

b y S  suche, nerwowe drżenie w strzą­
sało ręką, którą podtrzym ywała jednak 
siłą woli.

Pisała, co następuje:
— Mój ojcze zwiodłoś mnie. abv;i: 

nie umarta z boleści. Przypadek jednak 
zburzył sztuczmiy gmach złudzeń, jaki 
zbudowała twoja miłość On nie znaj­
duje s?ę na Korfu; or. nie przybędzie uo 
nas jak przyrzekał. N ap ró ^o  oczeki­
wałam go przez sześć' tygodni. Widzia­
łam go wczoraj w  Liksnri.

W  naibbższą niedzielę poślubia1/

Łucję. Nie polępiaim go za to. Łucja 
jest piękniejsza odemme, bogatsza, po­
chodzi ze znakomitej rodziny. Ale nie 
mam dość sił. by znieść len cios. W ;.- 
bacz m5, mój ojcze, jeżeli tego prze?yć 
nie mogę. Byłabym w milczeniu wy« 
chyliła ten ptiiiar boleści, gdybym się 
ńiogła spodziewać, że moje smutne ży­
cie będzie pociechą dla twej sfi*rov®. 
Niestety, tak nie jest. 2ycie jest dla 
mnie nieznośnym ciężarem, a widok 
mej rozpaczy l>v!% dla ciebie, l-ocluany 
ojcze, ciągłą ‘męczarnią. Pozwól mi 
więc odejść tam. gdzie znajdę spokój 
a może i zapomnienie. A jeżeli ty. m>j 
cii?zc. nie będziesz mógł o mnie zapom ­
nieć, módł się czasem za twoją nie­

szczęśliw ą córkę
Ukończywszy pisać te słowa: o tw o­

rzyła kuferek i wydobyła z niego f!a- 
szeczkę z zieloinawym nfynem. (Jsitidła 
r.a łóżku, wyjęła ostatni Mst hrabicgi 
Hieronima, który od trzydziestu dii 
nosiła na piersiach i poczęła go czytać 
OSytariię to przeryw ało kilkakrotne 
łkanie, gav zaś ukończyła go czytać, 
podniosła oczy ku niebu, chwyciła f!a- 
szeczkę konwulsyjnym ruchem, ponio­
sła ją do ust. jak gdyby nieprzytomną 
i wychyliła nbtowę jej zawartości5 P o ­
tem upadła na łóżko, gxlvby w yczerpł- 
r.a śb'aszna. walką moralną. ;aką musia­
ła stoczyć.

W krótce oddech jej stał się ciężki i 
nieregularny i straciła przytomność.

( C .  d. n.)
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^ r z ^ ’* : a c k e l u

P rzyjaceiu ! jednacy jesteśm y wszak oba 
Własny oddech nas Doli, każdy krok n ts  trudzi •
Pile nowiedz, jak obca nieznana o sob a:

'Czy jestem , czy nie jestem  najsmutniejszy z ludzi?

Choć nie wiesz m oże o tern bo nikt ci nie wyśni 
Tego, co z me ni snam i cod iep w parze kroczy;
Czyjeś usta, różowsze i św ieższe od wiśni,
Czyjeś białe rarn ona i gtebokie oczy

1 pom yśl —  jeśii tylko pom yśleć się wazysz —- 
Jestem  smutny, choć m ógłbym  dc dna być swiethsty.

1 %
Miby ostatn. w żyriu, jedyny towarzysz,
idzie w ślad m ck h  sp o /z e ń  czyjś wzrok wieKiiisty.

Jan Zahrudni\

-^ssrtis^sst majtzfc-c ip

§acmfcfja dla urzędnik:®

m S m il tow ap zrn.
W ykład pod tym tytułem wygłos. w  naj- 

b i m #  ;obote o sr. 7 w. w fuiŁi Kasyna ■ 
Koła literacko-artystycznego, przy ni. Akz*. 
demrcIJ'. i Prof. Dr. Jan U\v. Pawlikowsk'.

Zjawbka tego rodzaju ja,k instytut mesju- 
a'styczriy, wydawmetu o dz'eł Hoene- 
Wrońskiego, liczne przekłady dz'ei teoze- 
ficznych, terze treść' broszury i pisemka, 
prywatne kółka teoecfU/zne *tp. śy iadcz* 
o nastrojach, które musłały ożywić także 
przygasłe jeż zaint®rieso\vun»5 dla tow.o. 
wzmu. Odbiło sic to *> w dziedzinie banan 
naukowych. W ostatn;ch Łatach po'a\viłv 
się proce, które rozś\v>etl ły ruektóre Cein- 
ne punkty sprawy. Nadto ożywiona dzia­
łalność włoskiego koła tow'ańczyków p .J  
przewodrdetwem Prof. A. Begeya wydo­
była na jaw nowe materiały. G ekaw e jest 
P^Jr-.nj. że wpływ prądów chw'll obcccęi 
odb*ł s:ę wyraźnie -również na przedró*tP 
towem“ badan*u. PoJ tym wpływem w y. 
-warza s:e nowy, odnrenny od dotychcza­
sowego. stosunek nauki do towiatuzmu. i o 
w szystko sa rzeczy, które taik dla nauki, 
a  wiec ći!h szerzonego przez niią poglądu na 
naszą h‘storję 1 Iheraturę, jdk i dla psycluk' 
sp^fSc—f'-tj i in •'a oiHofcuie.

Z tych wzf!^d*w Sekcja odczytowa Ka* 
,yna. * K oł. lit.-art. zwróciła. s 'ę ao Prof. 
J. G. Pawlikowskiego, czy by nic zech ra ł 
w  tei si>raw‘e s:ę wypowGdzieć. Prof. Pa" 
Wliko\w>k; niż p-z.ed laty Ks'ażKą swoja o 
„M istyce Głowackiego** zalniaiugu-rował bvł 
nowy kierunek badań w tej dziedzinie. <x 
beerne zaś. iak słyszeliśmy podjnwszy no- 
we ow acow an’e swego dzż-ta dia orzygo- 
to wam'a drugk-go wyduma • powrócił znowu 
do tych tematów. Na sławek tego zopro- 
szen*a wygłosi Prof PauiPkowsk' wvkła-1 
o „probl--mack towrairzmu**. w IctiWrn 
seharaktwsiwwawszY obecny stan MtMR, 
omów' cele > metody, którlgrS jego edaiuem 
badaińe m kierować s!e pow*tuio.

Z sali k fip rtow ej.
W sal' „Ogniska obcersloego*' oduyi sóę 

koncert na rzecz instytutu guzowego 1 lot- 
n>ctwa 19 pp. Koncert rozpoczęły produkcie 
oncies-try ii-’ pp., która pod batutą ke.peu. 
mistrza Auama Osady od-gridtiia bardzo sta­
ranna  szereg utworów ftiuio-uszK-1, Sfchtn 
b s r u  1 ur.ega. K orzystne przedstawiał 
kw intet tort. piano* y, pozostający ró ^ n e z  
pod L o.o\vn‘ctvteni p. osady . ictotemu nu: 
lezą s-ę-slow ji uziuiiua ta  pieiinc wynos.1 
p .acy i-.ctpciri.-strzowsrKj,

bym putjczne wrażenie w yw arł śp‘ew p. 
Św 'azuisrs.ej. oudurzor. i innym gto&ńii; o.t 
szczegounejsze wyrczmeii.e zzistużyia a 'ia  
z opery „batnson i BfeSiti?' baioŁ-^ife ts.t, 
zusp.ewtuiia uobrze. l-w . Pólktis odegiat 
su.uu-n.e h.‘tKa utworów skrzypcowy eh.

Atruileją wic-czoi u był wys-tęp dióru 19 
pp. gespoł ten noscow o poi.azny, zai >żony 
zootał ptzed dwoma nves.ącam‘. W lim  
m u u  tii cz-.i-oic os-ągi ąi w pi ost na-t±zv/y- 
cZojne wyuiuii. teuiiia.iuz‘ei j-uumiewaj-rct,
że rożen, choru stłu iow ą saeręSjbwcy, d a  
kturycti spievr dioram y :cst nowos-ją. J.s. 
k e znacz-, u.e p-jyada Uai ze-spoi, metylko 
z  Dumstu w.azen.a nnizyezmigo, otls też ze 
stanów‘ska ‘det denio...utye..ucj, — o tern 
pióuc me potrzeba, i oinysł stworzenia ci.ó 
-a Ipiit.ei-sk‘ego był p.eiwszorzydny i go­
dny nrasduUwama. Dyrygowia-t p-plk. P '*t 
n'ążds, pod Któiego batutą chor śpiewał 
czysto, iytm iczn'e. uw igiędnujac nawet 
d iiiani.ke; jatt na. początek w‘ec lab tycznie 
dosnutiale.

W isdka dn! późnie; odbył s'e w  tejżę 
saŁi koncert na cele uobroezy-nne, w  któ­
rym wzKiy udział zaszezytti.e zn-attu śp'&- 
wuczka p. /o i.a  Dregłar-r-ustawslsa * wiel­
ce ob-ecująca p‘anistka P. Jopa  iiaittszew- 
ska, uezcmca * asystentka proi. W. hrie- 
inanna.

P. Z. Drekler-fasJiuiwska głosowo tym 
naize-m doskonale usposocona, odśp.ewała 
z ogriomnem powodzci .em szereg utwór w 
i-raricusldeh. star j\vło»k- ch ' po sklch. do­
rzucając wiązankę pieśni na b:s.

p. Ż. Haniszewsku wyltomJa znakorrncse 
utwory tak trudne, jak tugu o-rgunowa a— 
moll Bach—l ‘szt. polonez ts— dur Cn-op r.a 
i k‘ika etiud cli-pinów sk eh. m'ędzT które- 
mi słynna tercjów ka.w yw ol.ita podz‘w 'pre­
cyzją wyfkonan: t. Te dodatn'e \vyn'k, za- 
wdz'ęc'za P. Z. H tnisz-.wska intenzywuej 
pracy pod kierunk‘em świetnego pedage-ga 
prof. konserwatorium. W. Fniemama.

NADES1ANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n'e odpowada.)

zawituttemia, żfc Ogółr.e Zgromadzenia 
Czojnków N. D. Z. A. odbędzie się we Lwo- 
w e  w sal- Tow arzystw a Pedagogicznego 
jrzy ul. Zimorowicza 1. 17 w sobotę dYa 
22 marca 19?4 o godz. 6.30 \v:eczorem.

Zarząd ptagnie przedstawić i omówić 
obecne położtn!e * gospodarcze * handiowe 
i prosi o jakna}liczn‘ejsze wzięcie, udzmiu 
w tein Zebraniu.

„Słowo Polskie'1 umieścTo niedawno 
kontunikaf „Złotego Krzyza“. Stów. u- 
rzędników państw-owycu i.trtaiąccgo <a ■ 
kres działania na całą Polskę) — w 

l sprawie urządzenia sanatorium w M >  
1 szynie, na które M inisterstwo Ićoln-- 

ctw a przeznaczyło odpowicJnią real­
ność i wzywa urzędników do c^odar- 
kowan:a się na rzecz tegoż uzdrowiska 

Komunikat ten spowodował mme do 
, apisanda kilku uwag o możliwości po 
wstania takich uzdrowisk w powiecie 
kosowskim, którego klimat jest w yjąt­
kowe łagodny z pomiędzy wszystkich 
górskich w Polsce.

Sanatoria dla urzędników uznaję za 
jedną z najważnicjisizych potrzeb społe­
czeństwa, ponieważ ci pracown ;y 
miast i biur, są pczbawmui w ciągu' ra ­
ku dobrego powietrza, więc powumi- 
by mieć zapewniony letni wypoczynek, 
a tem więcej leczenie na wypadek cu-i- 
roby w odpuwiedn.ch uzdrowiskach 
Ale cóż znaczy jedno uzdro-wisko ve 
Muszynie na rzesze urzędników całego 
Państw a? Aby zaspokoić potrzebę 
wszystkich, ^przydałoby się ich kilkana­
ście i to rozmaitego typu — więc sana­
toria i zdrojowiska specjałnie dla ner­
wowych,' gruźliczych dla dzieci tip 

Jeżeliby jednak myśl Złotego Krzyża 
dała się i:irzuprowadż’ć, to opodatKowa- 
rie wszystkich urzędników w Państwie 
np. na l proc. przyniosłoby olbrzynne 
sumy i z czasem możmaby wiele sana­
toriów -pobudować, zwłaszcza, g lę  by 
Rząd odstępował na ten cel tak. jak w 
Muszynie, odpowiednie realności z dóbi 
państwowych.

Właśnie w Kussowskiem taka okoli­
czność się nastręcza. Na pierwszoin 
miejscu nadaje się na taki cel salina 
iządown w Kosowie — śliczne miejsce 
jakby wymarzone na kąpiele solankowe 
dla dzieci (i dorosłych). Obecnie .ies: 
tu produkcja soli znacznie mniejszą z 
powodu drożyzny dostawy do kule:, 
stąd uszczuplenie personaiu i nieczyn- 
ność oanwji solnych. Budynków jednak 
dużo pochodzących jeszcze z dawnych 
czasów austriackich', a  teraz za wieP 
ponad potrzebę-. Żal bierze, gdy się wi­
dzi talią rozrzutność w  budymkach sali­
narnych, które wieją pustką lub z laik; 
są zamieszkane, a urzędnicy w miastacn 
r.ieraz w  jednym pokoju z rodziną ci­
snąć się muszą. W prawdzie zawiazaio 
się tow arzystw o mające na celu w y­
dzierżawienie saliny kosowskiej na 
zdroow isko solankowe, co jednali me 
przeszkadza staraniom .Stowarzyszenia 
Złotego Krzyża, aby Rząd niektóre bu 
dynki odstąpił na leczn cc d 'a dzieci 
urzędników. Współdziałanie wyjdzie ; a 
korzyść sprawy, bo wspólnemi saium' 
1 ędzie łatwiej rozwinąć zdrojowisko, a 
Rząd zyska na pośrednich dochodacn 

Za Kosowem przemawia także łat 
wość wyżywicma. Nabiał, jaja i m iyo  
są tułaj tańsz& jak gdzieindziej; je,Śt 
radmliar zzKikomdyeh owoców^ i jarzyn 
na rynku, gdyż ludność .laaiezyia się u- 
praw y za przykładem lecznicy, 

brugiein miejscem na iizdro .ciska dla

urzędnikó.y jest miasteczko Pistyń ta 
' mile od koleji w Kotoinyji, a mila od 

Kuso p), maiiice od dawna siaw'ę miej­
sca klimatycznego. W poiowie ubiegłe­
go stulecia był tu słynny zakład wodo­
leczniczy Bernaczyka (domorosłego Pri 
sclińitza) od w iedzany tłumnie prze-' 
ówczesną s«zky::luę!' a dziś niema Po 5im * 
śiad.i; po;:ostałv> tylko źródło ze skały 
w try sk u jące .

O ttż  w Pfctyniu sa lasy państwowe, 
a do nich należy fealuość przy goścni- 
cu ze stpcm jłin budynkiem m urowa­
nym z czasów austriackich z napisem 
„Pro, ■•nacja1', zaś obok w ypływ a kryni­
ca źiod.aiicj wody. Urocze to miejsce 
prosi się na zakład wodoleczniczy, c io-' 
ciaż w Pistynm jest także znakomita 
kąpiel rzeczna w  strumieniu P stynk:. 
Ta waląca się karczma, niepomiernie, 
diuga ma mury tak grube, ze z rozmór- 

. ki w ystarczy maierjału na kilka budyn­
ków potrzebnych na zakład leczniczy. 
Klimat Pistynią iost szczególnie orze­
źwiający wskutek otoczenia lasami 
zawartości ozonu w powietrzu.

Przyjeżdża tu po wojnie coraz więce 
letników, i wielu z_ nich buduje stylo­
we dworki, a kotonje wakacyjne skau­
tów męskie i dziewczęce tu sobie u p >  
ciobafy siedlisko. Ostatnio wnieśli tu 
iuch przem ysłowy Poznańczycy posta­
wiwszy tartak -parowy — ku zmartwi?, 
niu handlarzy żydowskich, dzierżących 
Ia,sy niepodzielnie w sw ych rękach. - - 
Więc w Pistyniu w re życie, jest zapas 
drzewa tartego, a utrzymanie naw d 
tańsze jak w Kosowie, bo konsumeja 
wiktuałów jest tu mnie; sza.

Oto dwa cenne uzdrowiska różnego 
lypu, będące własnością rządową, ą-,i. 
jest jeszcze trzecie — jedyne w swoim 
rodzaju, mianowicie zdrojowisko Bu<- 
kut, leżące wśród lasów dziewiczych, 
r.a południowem paśmie Czarnohory, 
już niedaleko Siedmiogrodu na wyso­
kości ponad KJ00 mtr. ponad i>ozicni 
trorza. Istnieje tam prym hywny zakład 
leczniczy z czasów auśiriackich, ale p j- 
mimo wyniosłości ma klimat bardzo ła­
godny; w ogrodzie tamtejszego leśni­
czego widziałem dojrzewającą kuku- 
lydzę Kiedyś przy połączeniu koleiu- 
wem z W orochtą będzie ono miało 
wielkie znaczenie -jako uzdrowisko w y ­
sokogórskie, a woda gazowa ■ pójdzie na 
południe aż do Syrji, Jak austrjack-.c 

-,.Gics!iubIer i KrondorŁr". 
e Podaje te wzm ankę o przyrodzo- 
„tych bogactwach naszej Szwajcarj.- 
Polskicff szerszemu ogółowi m b  oj /.in­
nych, aby zachęc ć do zużytkowania 
ich na zakłady lecznicze ;i letniska. — 
Utrudnia spraw ę brak połączenia kole­
jowego, wskutek czego jest to jeden 
z najbardziej zaniedbanych powiatów, 
gdy według wartości klimatu (oprói 4 
skarbów kopa!n'anvch i płodów gospo- 

| darczych) r.akeży mu się miejsce p,cr- 
\vc.7w,vzędno. Niestety brak tu inteligen­
cji a Pola ów mało, więc niema komu 
Pi acować.

Kosów w marcu.
Dr, A. Tarnawski

Z krwawica walk ?. 1918.
Gdy w roku 1918 przeżywał Lwów 

ciężme dnie najazdu'Ukraińskiego, zor­
ganizował prastary Płock pierwszą 
drużynę odsieczy, jaka podążyła och>  
tnie w pomoc wschodnim kresom po- 

1 wstającej z m artwycn Ojczyzny. W te­
dy to jiadło troje mhxlixiiariych dzieci 
do nóg ojca Antoniego Grabskiego, u- 
izędnika Stowk rolniczego w- Płocku, 
Łłagająo o pozwolenie zaciągnięcia się 

i w szeregi ochotnicze. Byli niemi 19-ie- 
tui syn Tadeusz, 18-letni Jan i zaledwie 
i wiosen licząca córka ilelena. wszy­
scy uczniowie szkół średnich.

Lzy zaperliły się w oczacłi rodziców, 
stanowcze jednak postanowienie i pro. 
rba dzieci, ów animusz rycerski, jaki 
ożywiał ich dusze nie pozwoli) staw iaj 
im przeszkód.

— Niech was Bóg prowadzi i nozum* 
Ii powrócić szczęśliwie w Gemowe pro­
gi, rzekł ojciec, lecz dwa stawiam wam 
warunki, nie wolno wara cofnąć się z 
ohrancj drogi i nie wolno żywcem od­
dać się w-niewolę wroga, który pa­
stwi się nad brańcami.

Rozpoczęły się uługie anie i noce ue- 
pawności losu dziatwy, gdy oto w kwic 
min w 1919 r. ipoczęły bić gromy w 
serca stęsknionych rodziców. Pierw sta 
córeczka Helena, walcząc dzielnie w 
obronie dworca kolejowego we Lwo­
wie, złożyła swe młode życie na omi- 
rzu Ojczyzny dnia 11 kwietnia 1919 r. 
W  cztery dni później i>oiegł bunaterską 
śmiercią w  Rawie Ruskiej syn Jan, o- 
chotnik 8 pułku karabinów maszyn..- 
wych, a niebawem odniósł ped Czy- 
szkami najstarszy wiekiem bohater Ta­
deusz. ciężkie rany.

Przewieziony ze szpitala z Przem y­
śla do płocka zakończył tam swoje ży­
cie.

Obecnie zgłosili się rodzice po urogie 
szczątki aby je przewieźć do rodzinm- 
ro grobowca. Dnia 18 bm. nastąpiła we 

Lwowie ekshumacja .zw łok Heleny 
Grabskiej i przewiez.enie z* ernentar/a 
Obrońców Lwowa do kaplicy szpitala 
wojskowego, a w czwartek 20 bm. o 
goda. 11 przedpołudniem w ym szy woi- 
skowy kondukt ze szpitala na główny 
dworzec k(lejowy.

N:e wątpimy, że gorący patriotyzm 
społeczeństwa naszego i bohatersk i 
zasługi poległej dziatwy znajdą wyraz 
w dniu pogrzebu, a stowarzyszenia j 
organizacje, duchowieństwo świeckie i 
zakonne niemniej tłumy publiczności 
ziożą hołd Obrońcom kresów, stw ier­
dzą swą obecnością, iż Lwów był, Jnn 
i zostanie po wieki iTeztomną stannicą 
kresowej rubieży Polski.

Jf i '  , J , s ,■

Józef Biułynia Chołodecici.

Irtyści polscy za grad  ą.
DzionrA' am eiykanskie' p 'szą z^entuzia- 

zmem o zachwycającym programie (a do. 
1‘ghiful program.-. jaJd wykonało w Cl-:vs- 
lliT.d wytworne ensemble muzyczne z New 
Yorku, pozostające pod l::errnik'em kompo­
zytora Tadeusza Jarecfnfego. P. Luiza Llc- 
wcilyn-Jarecka, tona kompozytora. oJśo.c- 
w d a  szereg utworów współczesnych orzy 
akompaNamencie TFia Pulgair. W śród wy- 
konanych piesn' byty kompozycje KGrłcw1- 
cza, Szymanowsloego i JaireclJcgo.

V' miesiąc później, U irw ersytet ColumlUa 
w New Yorku zorgaruzowaił W'eczór Tol- 

. skiej jYiuzyiti, w którym wzdęło ' udzldt wy- 
nuenione Lnsemlilc, ora/z śp.cwiak Aca.ii 
D'dur. Wieczór rozpoczął „śD‘e\v polskueęo 
rycerstwa. ’ (Bogiirodi da) w  układzie Ja ­
rockiego. W /koitano następnie utwory O- 
pieńsk'cg&, N' i\\ 'adoinsk‘ego. Stołowskiego. 
Karłowicza, Paderewskiego, Różyckiego, 
o r a ' p.eśń • tr ‘o (Rapsodię) Tadeusza Ja* 
recTcgo W uwadze, unueszczotiej w pro­
gramie z.e strony Uniwersytetu, zaznacza­
no. ze .do tąd  „uoisk, w jak:m znajdowały 
się Polska sprawiał, żc artystów  polskich 
przedstawiano jako N‘emców, Austryjuków 
lub Rosi m i. Teraz, gdy Polska jest już r a z  
ustanowiona, rtem a przeszkody w  uznaiua 
jej artystów . Un:w ersvtet Columbia poczy­
tnie sob*e za szczęście, że noże p rzed sw  
v ić ten program PchkYj Muzyki, wynona- 
ny nrzez w ytwornych artystów 1*. Należy 
doTit. żc wszystlue pieśni wykonane zo­
stały  w układzie Tadeusza Jareckiego na 
sopran, fortepwn, skrzypce ‘ wjolomązelc.



_<y o w o  v>r» V ~ tH a  ?< marca 1 KM.

Lnów,) 20 ma-rca.

TEATR WKUCI.
Czwarte* 20 ira rca  o godr. 7 „Par.-1 X.“ 

**gość wys» Bediwzewsłpej...
P g tek  21 m arca o godz. 7 „Prorok".
Sc bota 21 mar ca. o godz. 3 „Jak \n w  się 

podoba", (przedstawienie dla miodzie ty  
s-kolnej). —  O godz, 7 „CapąJerja" z pp. 
Platówną * Bedlewiczem i „Tajemrsca Zu­
zanny".

N‘eJz>ela .23Tnarea o godz. 3 „KoscriszKo 
pod Rzck*wa-ami“ (przedstawienie popular­
ne). — O godz. 7 ..Prorok".

Poniedziałek 2-1 marca o godz. 7 ..P.uu 
X." (ostatni go.sć., wyst. Bednanzev/sk>ej).

W tordk 25 m arca o godz. 3 „D anton".— 
O go Iz. 7 „Tra'.v>ata4" (gość. w yst. Zamor­
skiej). _  , , ,

Środa 26 m arca o godz. 7 „Prorok . _
Czwartek 21 marca o godz. 7 „Ptak 

kom. w .ia s t .  J. S z a n w s f re g o  (prem>era).

TEATR MAŁY.
Czwartek. 20 marca, o g. 7 „Upiory". 

(Gościnny wy step Siemaszkowej.)
Pigtek 21 m arcu o godz. 7 „Upiory", 

(gojć. w jS :. ■'■łamasżkowej).
Sobola 22 m arca o  godz. 7 „ U p i o r y "  

gość w yst. Sitma-szkowej. 
t N'iedz'eta 23 m „*ra o g. 7 „Pokojówka".

Poniedziałek 24 m arca o godz. 7 „U p o ry  
gość. w yst. Sietriaszkowej.

W torek 25 ma.Tca o g. 7 „-Świderek". 
Środa 26 ma-rca o god2. 7 „Upiory" go­

ścinny w vstęp ‘luniaszkowcj.
Czwartek 27 m arca o godz. 7 „Upiory" 

ostatni gość. w yst. S‘emaszkowej.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartak, 20 marca, o g. 7 „M-kado". 
Plotek i i  marca o godz. 7 „M ikaJo". 
Sobota 22 marca o godz. 7 „Księżniczka 

Ob-łaśk
k. Niedziela 23 marca o godz. 7 „K atu 

i' tancerka
I'onic<te'altó 24 marca o god2. 7 „Królo­

wał M ontm anru".
V torek 25 m arca o g. 7 „Mikado". 
Środa 26 marca o g. 7 „Mikiauo". 
czw artek  27 m arca o godż.- 7 „Kalia 

tancerka".

Stysfaw s> k u n i  Łatórs&icfi.

B o  P . T . P r sn u m e r ia tO P O w ! P r z y -
p cjn in a iH y  ż e  te r m in  u c z c z e n i a  
p r e n u m e r a ty  z a  m a r z e c  1924 w r a z  
z  ew en tu a ln a*!* ’ z a le g ło ś c ia m i  u p ły ­
w a  z  d n ie m  20 Sm-, p o c z e m  na­
stąpi b e z z w ł o c z n i e  w s t r z y m a n i e  
w y s y ł k i  d z ie n n ik a  ty m  w szy s tk im  
P T .  P r e n u m e r a to r o m , k tó r z y  d o  
t e g o  te r m in u  n a l e i y t o ś c i  n a s z y c h  
na.sn nre w p ła c ą .

— Ostatni gościnny występ Beduarzew- 
skoj odbędzie sic w poniedzuick w  „Pani 
X.‘‘, w której to sztuce świetna artystka 
zdobyta sobsc tak "duże. zasłużone uznanie.

— \y  Teatrze Nowość1 w  przyszłam ty- 
godn'u *)óidz‘e przegląd najnowszych (.p&- 
retek. ik że publ'czność a  Zwłaszcza po­
siadacze bloczków abonamentowych nęcą 
n! eii w  czem wybierać.

— Akademickie Kolo H arcerski we Lwo
vCc zawiadamia swych członków > w szyst­
kich harcerzy studentów wyższych uczelni, 
że ogólne zet ranie Koła odbędz‘e się dnia 
22 bm. w sobotę o godz. 20 (8) w  lokalu 
redakcji „Skauta" ui. Kopernika 20. Ul p. 
ę» podwórzu na prawo) z następującym 
porządkiem dz'ennym: 1 sprawozdaur,
tymcz. Zarządu: 2. wybór 2 delegatów na 
Żjli-zd oddzbłu ZHP. we Lwow>e; 3. pian 
pracy Koła.

-r — Z Towarzystwa Prawniczego we Lwo­
wie. W sobotę d ńa 22 marca o godz. 6 i pół 
wieczorem odbędzie s>ę .w- lokalu Towa­
rzystwa Prawmezego przy ul. Mickiewicza 
?a  I. p. odczyt uocenta dr. Ludwika FhdL 
ch , pt. „Chwila dzisiejsza w ewolucji pra 
wa narodów". Wstęp wolny dla czlonków 
Tow. Prawniczego, Związku Adwokatów ' 
Związku Sędzdów.

— Towarzystwo Lekarzy weterynaryj­
nymi. Posiedzenie naukowe odbędzie s'? 
w pon’eJz'a!tik jma 24 bm. o g. 18 v. sali 
Vx. VI. Akademii medyc. weteryn. Prof. dr. 
Wcckffljjj Moraczewsk . O insulinie".

— Dziekanat Wydziału teolog!cznezu 
Uniwersytetu Jana Kazimierza nodaje do 
wiadomości, że przytrzymany w  dn>u 17. 
marca br. w starce lńetrzeźy ym  przy ia- 
liejś .awanturze na ulicy Łyczakowskiej 
Witold Wairzoszop.k, me jest słuchaczem 
tutejszego W ydzalu. *

— Pod wpływem działalność1 wschodn>o- 
malopolskiego Oddziału Stow. K. P. ruch 
organizacyjny polskich sfer gospodarczych 
zatacza coraz to szersze kręgi. Ostatnio 
powstała w Drohobyczu autu-nom czna 
Śekcia Stowarzyszenia Kupców Polskich 
\vypełn;iaiąc w tamtejszem życiu gospodar- 
czem dotkliwie odczuwaną lukę. Rzewt*. 
dr.ictwo Sekcji spoczywa V  ręku p. Stefa­
na Janickiego dyr. Polskiego Sklepu Cmsro 
barskiego, zastępcą wybrano Stanisława 
Lorenza. sekretarzem Leona Tchórzelsk'e- 
go. Prz" Sekcji powstanie w  niedługim 
czds!e Koło pcmccników handlowych. Po­
ciął! owy' stan liczebny przedsiębiorstw

W dfiiu 19 m i-ca otworzył Zarząd Mu- 
aenm Tr XX. i ubomksiśch 14-tą z rzędu 
w ystawę n t .  Taierją drezdeńska w  htegra- 
fjnrh "La-nistSngla, Na w ystaw ę złożyły się 
Ktagipfjc ze zbicrów XX. Lubomirskich, 
które wykonał Praouśszck Hanfstang'. ayez 
z sweifw ■ uci.rfSatni. Sa to reprodukcje w t- 
żrrcjszycli dziel malarskich, będących ozd<. 
bą gabrji drezo ńsk.icj, zakupionej przsz 
A ugusti UL Na wystawie reprezentowani 
st artyśc ' włoscy, hl-./puńscy. n'em'eccv i 
itiderbnuzcy. Z w'łosk>ch wysuwają się na

D-erwszy plan m alaize w eneccy: Tycian,
Pallma Vecchio, Qb»rgiont ! Pas'is Bordone. 
Nadto Corręgg‘0, Cara-cci, Gac.chto. Gindj 
Reni, Carayąggio. Carlo • Pornpe.i
Battonf. Nricm.e-ck‘e malarstwo rep oz.uto- 
óaane jest ;:>rzc-/. Holbcrhia. Vogta nolandi. r- 
slde n m  . Renit-ran&ta, Doli ‘ RuisdueLt. 
a iktnwndzkie przez Rnbensa, Van Dycka 
i cały szereg mn'eis^ych artystów .

W y su w a otw arta cóiBciinie od 10--2, 
z wyjątkiem poritdziaJków. V< stęp 300 :ys.. 
sala ogrzana.

S p o r t .
01‘mp!Jski Komitet Obywateli m. Lwowa 

odbył stve drng’e posadzenie wr sak Magi­
stratu  pod przewodnictwem wicepr. D-. 
Stahlu. Uchwalono wyjnwc! ze siebie pod 
korwiet, złożony ze s i „ilodszych, ’ cli .u 
nych do pracy, które ujmą w swe ręce 
stronę .techniczną KomHctn; w sL.ła 1 tć:?:') 
Koinitctr weszh: Dr. Dręgrewicz, Dr. ?ł'c- 
duszą ński. D . PucKer. R. Stahl, Sławosz 
Szydłowski, Dr. JA. Peter, Nov/ios'eUki, Je- 
•7.3* Re*ss, M. Schlesscr. Ludwik Wc-Hsch, 
Bnk>etyński 3Voj. i Dr. (Artur Liliap. Prez. 
Dembowski obiecał z?iąc s'ę zorgandzowa- 
nUm Komitetu pań które uiaia vz swe. ręce 
zbiórkę po wszystkich instytucjach. Im c»

nUm gminy zl,ożvł pewne prcyrzeczeri'e dr. 
Siaiil D y ic k t 'r  Deirwicz złożył oświadcze­
nie v/ imieniu kolejarzy, h  pewną sumę 
złożą na cele PKIO. ' v im%n<u kół uaiwer- 
syteckicli przetuwwiał Rektor Fabjanski. O- 
becni również był* dr. tlojnack! i dvr. ..P ic. 
m icra" p. Bouroz. Proi. Wackowi prjecrnc 
zaiać się d-ulJem hst składkowych 1 agi­
tacją w  pra-ae n prez. Dembowski obieca! 
uprosić red. Laskownickk;ffo, by <enże 
w śród dziennikarzy skutecznie za.-:gi.owal. 
by pikJsa w';ęcsj miejsca ,.cmu poświęcała. 
Następne posiedzenie odbędzie sie 26 bm. 
w środę

zr/eszou ich  w Sekcji zosemie niewątpliwie 
na skutek energicznych zalyegów Zarządu 
Sekcji odpowiednio rozbudowany. Nowo­
powstałej placówce życia gospodarczego 
życzyć należy jak najowocniejszych rezuL 
tal iw pracy.

— Związek oficerów rezerwy \vscnodii'ej 
Małopolsk* oczekuje od wszystkich uicc/yn 
nych of‘c trów  W. P. wudomosci, o jaknai- 
Lczniejszym adziaie w subskrvix;ji na ak­
cje Banku P o ls k ie g o .^  ‘le oticerowie n-c 
zap>sa!ć się na 25 sztćk akcj', zechcą zgło­
si- zdeklarowane akcje do Związku (Lv ów. 
ul. Rutowskiego 7) który wystąpi jako pci 
nomocn':k oficenów na zebraihu akcjona­
riuszy. W szystk:e kola prowincjonalne ma­
ją obowiązek poprzeć us'lnie subskripcję 1 
o wyniku Zw‘ąze.k zjawiadomić.

— Nowy Zarząd Iwowsk. Koła TNSW. 
Umieszczając nadesłane nam jlpr;iwożdah|l 
z walnego zgromadzenia Iwow. Kota T. N.
S. W', w  nr. 73 naszego pisma, a a o p a tm -  
Lśrny je przypiskiem od Redakcji, któr - 
pośrednio mógł dotknąć kry tyką dHiwmej- 
szy Zarząd Koła > jfego prezydium *hj z i. 
siagtrięc-ht dokła Jnlejszycl wiadontłści o i 
miarodajnych czynn‘ków TNSW. stw ierd/a 
my. że uparliśmy się na fałszywych infor- 
nucrach, co chętnie w  Albę prawdy notu­
jemy . — Redakcja.

— Apel do właścicieli ogrodów. Niebez­
pieczny szkodn>k pojawił się w  ogrodach 
weyA.wowie w postać* mszycy korówic 
wełni dej i zagraża poważme życiu dr<ew 
owocowych. Małop. Tow. Ogrodnicze we 
L w ow c oceniając należycie -doniosłe zna­
czenie uprawy owoców, urządza trzy  bez­
płatne \vykładv p t.: „rr .izyca korówka weł 
nist.a * jej lepienie", \kvkłady  M^glos’ p. 
Pohisz.cński. dyp’. ru.ucz. ngroon. w  dmach 
23 marca (n'edz'e!a) o godz. 5 oopoł. w 
szkole męsk. św. Antoniego (Łyczaków 1:
25 marca (wtatrek) o godz. 5 popoł. w sz^o 
le mesk. im. Sk nk'ew':c/.ri ul. Lwowskich 
Dziec'1; 30 marca fn>edz>ela) v- sżkole mesk 
św. Anny u!, św. Anny. — Liczny udda! 
w taśK ię l' ogrodów pożądań:,'.

» — M arnoaya^e opału. Od st-on, które 
często nw.ją do załatwienia w Magistracie 
różne spraw y, otrzymujert}y następujące u- 
w ag ': W skutek tego, że ólbrzynua główna 
klatka schodowa budynku Magistrackiego, 
o r jz  boczne klatki n‘e sa oddzielone'od ko­
rytarzy i przez drzwi, w całym bud eku 
hula bez przeszkody siJfy p rze rąg , ochl ,. 
dzając mocno powietrz# w  '-orytairzach • 
wewnętrzne ściany ubikacji bhirowych. 
Stan ten powodują potrzebę forsownego o- 
paJaośrt biur i marnowanie om ln. Wolice 
tego tak w  ‘nteresię oszczędnościowym jjjk 
» zdrowotnym jest poża :anem, by Magi­
strat ustawił na wszystkich podęptacli kla­
tek schodowych drzwi wahadłowe.

— Ofiarności pnbl!cznej polecamy: wdo­
wę po adiunkcie sadowym, znajdującą się 
w raz z rodziną w c>ężk‘em Dołożeniu; pry­
watną naficzyciclkę, poźn‘ej'żonę drobnrgo 
kupoa, która w' czasie woj;n st-aoita sL le-1 
pili. ma męża chorego na ncg> ■ żyje dzPs 
w skrajnej nędzy; uczynności puhhcznei 
przypominamy też 80-letniego em eryta ii  
żoną, któremu przydałoby się zwłaszcza 
coś z bielizny i odzieży. Staruszek już tfe- 
ma co cerować : łatać, bo sędziwe szatk' 
odmawiają posłuszeństwa, a  kupić niema 
za co. Datk> pieniężne przyjmuje admini­
stracja „Słowa" „dla wdowy po sędzim", 
„dla EmUji Z." i dla „80-letniego em eryta". 
Administracja służy też na żądan'e ad-cvj 
tom '

— Św. Józel wcale nie dopisał w b. roku. 
W prawdzie w  prłudrdę zaświeciło słońce, 
jakby chciało pokazać, że ono już wszech- 
W'łacśn'e panować powinno, ale wne* ucie­
kło za chmury, wstydząc się. / ‘irjowej po- 
w toki naszego mkisla. Więc d lej z‘n u  zc 
śnieżycą. N'0 popsuło 10 iedn.ck humoru 
w szystk'm  Józiom i Józefom * choć może i

składano im mnk-j kwiatów; ale jednak nie­
mniej wreso!o dzień ten upłynął. Tradycyj­
ni m zwyczajem całe miasto menial zgrom.i 
dzóło s>e wr gościnnych soiloira.-h i a tusza., 
by złożyć życzen‘a prtz . Józeiowń Kdtftua- 
now' Rolę gospodarzy un. IJubu mieszczan 
skiego pćastcwal' rr. Boi. Lewick* ł Hc-flMi- 
ger. Ziawi;?. s :ę tam Rada m. w ko„-.plcc'e, 
grono urzędników magistratu i z»ik!adó.v 
naejskich, gen. Jędrzejewski, prez. Czer- 
w-iński, dyr. Tournejle, dyr. Lżarwicz, kon- 
Siilowrię irancu.k ', angielski, bclurijsk* i c/c- 
clioslowOicki, pułk. Łukowski, pułk. liauke, 
dyr. dr. Reinlaenrior, kom. Wiczyński, re ­
prezentanci władz ■ insłyttic.i' > w. ‘n. Imie­
niem Rady m. złożył solenizantowi życze­
nia. w*cepr. dr. CLlamiacz, a kreśląc zna­
czenie kresowego grodu podniósł zasługi 
prezydenta dla miasta, lrraciuciu urżfdnc 
kow  SKludał życztm a dyr. Chęciński a unie 
n';rm Zwóizku urzędników p. Joz.ei Kwiat- 
uowrski. Prez. Neuman w  dłuższem prze­
mówieniu podziękowali za życzenia, poezen 
pp. prezydentostwo podejmowali gości śnią 
da.iięm. J ^ r ó d  serdecznego irastroju spę-. 
dzono rndc czas ao zm'erzchu. —? IJczirc 
grono urzędników składało życzeroa d y .  
Tomickiemu, dyr. PKKR. dr. Zgórsk>emu. 
dyr. dr. Reinkenderowi, dyr. Józefów1 
Kwiatkowskiemu i w in. W esoio przeszeał 
dzień w-szystkim Józefom, tylko ten śn>eg.. 
ten śnieg naw-ct pierwiosnków złożyć im 
n'e pozwolfł.

— Trudne do wiary a Jednak prawdziwe. 
O trzym rem y następujące uwagi; \y  s i 9- 
w*e Polskiem" z ostatiech dn'; lutego br. 
pomieszczony był artykuł, zwna.asjący s',>- 
s/.ną i uzasadnioną uwagę na c,>raz częśc’cl 
powtarzające się prienoszemn urzędndtów 
skarbowych, Polaków, do urzędów w  b. 
ziaborze pruskim tub rosyjskim, gdy wprost 
wyjątkowo przeniesienie takie spotyka ży­
da lub Rusina: a przeniesiony reprezentant 
mniejszość' narodowej używ a wszelkich 
sposobów dla cofnięcia wydanego zarzą­
dzenia, w czem mu — co z wostydein stw.Jcr 
dz'ć należy — pomagaja bezkrytycznie re­
prezentanci kói 'poselskich lub poo'adająci; 
w pływ  jednostki wyższych sfer urzędni­
czych. Rażącym i jaskrawym  dowod'-m 
lekceważenia zarządzenia b. m wswa sk • r- 
bu. Kucharskiego, jest fakt następu jący  
Naczelnik Inspektoratu skarbowego Dzieln. 
IV. we Lw owy. Ukrainiec B„ który w cza­
sie krótkich rządów ukraińskich we Lwo­
wie piastował urząd piezyd..,nta Kojowe! 
Dyrekcji Skarbu, przeniesiony zo>tal \y pa­
ździerniku ub. r. do Izby skarbowej w  P o ­
znaniu. Nadmienić wypada. Iż n» stan i-w1 
sku naczelnika uizędu w  sposób wierz.ajft« 
popierał firmy ' tow arzystw a ukra'ńsk'e 
przy wymiarze podatków a okoliczność te 
Stwierdzić mogą odnośne ak ta  wymiarowe, 
nadto żaden z podwładnych mu funkajc- 
narjuszy ide mógł w  urzędowych wykazach 
podawać nai odowosci ruskiej, gdyż p. na- 
czelmk uznawał tylko ukraińska, wobec 
czego przeniesienie p. B. do Poznania — 
już n'e mów iąc o pozostawieniu go nada! w 
służbie — punktu widzenia interesów pań 
stwowych było w^ka-zane ' celowe, jedna­
kowoż po otrzyrraniu dekretu przeniesienia, 
p. B. zażądał 6 tygodniowego urlopu, pc 
upływie którego zgłosił się chorym, a jak­
kolwiek lekarz urzędowy stwiprdz‘ć tn'al 
stan zdrów1* doi ry, p. B. nadal „choruje", 
pobieraiąc od 6 miesięcy pełne p o b o r '. a 
na pytanie któregoś z byłych podwladnycl 
urzędników oświądc/yl kategorycznie, «z 
do Poznania n!e pojcdz‘e, w  międzyczasie 
zaś poczynił zabiegi W Ministerstwie Skar­
bu przez pułkownika Wojsk Polskich za­
trudnionego w Min. Spr. Wojsk., o cofnięcie 
dekretu pr7.enies;en'a, co więcej — podią! 
starań a o prezenfę Izby skarbowej w Tu- 
popowi ' v.' tym celu", zwrócić ike m at do 
reprezeidanfa • kie-ownika biura pewnega 
stronnictwa we L w ow e z iądaniem  desji-

gpowania go na to stnrowis.co, obowiązując 
się w  zamian użyć wpływów swych i pw f4 
władnego personelu urzędniczego przy a c  
siępnych wybomch na rzecz odnoŚne4g.w 
Apiuiśctwa, które •stoli oferty i:i ińc przy­
jęło W ostatnich autach doszli' su-cbowycb 
efetr urzędniczych poglcsk'. >ż ,p. L*. istotne, 
uzyskał zmianę dekretu pK&mcs-'enia. w 
tym ceni zglosh się ta. auJjeucją do obec­
nego prentsa Lzl.-y sliarbowej wc l.wow.e. 
sj por. ewa-z Już sk; %J4at%  y  społeczeństwie 
opiitj t, ‘ż w Warszawie, wszystko m c/hwe. 
tijp jest zatem wykluczony i w prost me' dc 
pomyślenia zą Csasojs a ust: jackudi ob uv  
krótkowidz! wa v. łedz centralnych, którj 
wstydem pokrywać nas musk

— Zmarli w e Lwowie, PaLszeef.sJk-t K i 
mila i. 82 — Bdirfskicit M No” 4 ck: frap łó - 
szek, c-m dvrr ao r szkół śrcdiicli 1. 8P — 
Senatorska 4; Czuchnowska A-u-nt.i i. 55 — 
lw ow skiego 23; Studeau. A'ttaa. wuowa 
no 'ntioligatorzc !. 75 — Częstochowska 9: 
Stasiów4 Michał, stolarz 1. 65 - s/p'fn.1 po­
wszechny; Sokołowski W ła d js lw  — A 
tnyka 6; Sitęliefcka Anton,'iii, ,\Vdgra 1lr' 
zarządcy dóbr i, 72 — Królewcla 6.

- -  Z krouilii l.iyuihtair.tij. Dyc.i wczoraj­
szy minął prz-ewaNiię spokoju*- i nie na­
stręczył organom bezpieczeństwu i/ę k sz e j 
pracy. Nfetnał vs$żyscy notowali- zlodyieje 
siedzą za, swoje grzechy po cel.^h wi-.t- 
/.'ci.nych a tąlko idcpri z.łodziejsi,iego kuiw, 
sztu tu i ówdzie u-acaą swe ś la u #  wwyte* 
painj przygodnymi. Protokoły pcTiT.ne no 
tują w dn»u wczorajszym wiainaiue p«syquj. 
Vv'ugo\ ’t :, gdz'c mez ian‘ sprawcy po w y­
biciu dziury \\s suficie dostali jo  mara* 
zynu towarów/ biawu-tnych 1 zaorali znaczą 
ttą Kh ilość. Z. obil i w masa? : nie nikle #pu 
stoszcn.e, że 1 właściciel w pierwszej chwld 
nie zdołał ustal-ć wysokość4 poniesione} 
straty. — Za kradzież żelaaa na szkodą 
firmy „LerrimT' aresztowań1 zostali K a r- 
mierz Weber ‘ Stanisław MartmdaJ:.
Z wozu sp ęd y ic  a fetachta slkinatteiono w c 'o  
ruj pakę my dis Policja rycliło aresztowała 
złodzieja w osotła Józefa Derejiia. —; An­
drzej Badzioch, b j ły  maszynista kolejowy 
aresztow any został za kradzież roznisrfj4ch 
składowych’ części. — Nieznany' sprawca, 
skradł w aptece M 'kohscha na szkodę Dr. 
Ludwika Adama teczkę z książKarn* znacz­
nej wartość'.

— Awanturniczy uozown‘k Sprowadza­
ny do komisariatu policyjnego za na,pad na 
ul. Hermana Marian Chrząszcz, podczas 
rew'>ii osobistej dobył nagle r'OŻa 1 rzuc!i 
się ha dyżurntgia s.t. przód. pa\vtov*-ski.£f'. 
Obecni posteruirftowi v. mgn;eir-u p-zytrzy 
mali awanturnika ■ uda,ei»n1,i cios.
Ł%,t Na gapę jeszcze Jeżdżą. W p4'C'aęu 
dążącym wczoraj ze Lwowa do Bw^szczo- 
wic przytrzym ał kondukćcur Józefa la- 
ncczka i jego żor.ę Natalię, obyv,mtcJi cz 
sko-sioyi-ck'c!t. usb.rących używać iaftiy 
nr. gapę.

— Na sierocą młodzież uchodźcza z za 
Zbrueza złożono na rę-e  Koirńteią Ob*r 
wate.lsk‘ego Oiń.dP nad Uchodźcam' j Re- 
patrjantami prz-7 K. B. K. yrc Lwowie, m. 
ZKaruintowska 4 (Kcnoo w P. K r O. 152718} 
•w czasie od 1 do 5 bm. następujące ofesryr

i Miesięcznie: Lw ów: Urzędnicy Pal. Banku 
Kraj. 35,000.000; Wr. Schnrdt. Dr. Srokow-. 
sk‘. Dr. St. Orzechowski 30,000.000; Urz,<- 

i dipcy' Syndykatu zbożOM^eyro 27.557.030' 
Greno nauczycielskie j miód; eż ffitrwi #  mi 

■i Sen. im. Kr. Jadwigi 39.272.000; r-f~s% gbm.a 
j zjitui XI.: Grotro nauczycrelskie .'.OOO.OiJO, 

Mtedz'eż: 14.217.000, razem 17,217.0001; Szko 
ta 'męska im. M. Konopnickiej 15,070.000 
FiJfa szkoły żeń. im. M. Magdaicny 
9.40:?.!'00; Filia 'zko ły  żeń. jtn. św. Anny
6,834.000- Szkoła 4 żeń. 'n>. Lienloewicza
1,1X10.000; Sgdjtwie Wisznia: Nauczyciel­
stwo II. rejonu [>!aljił»znc'0 70,786.948. Młb- 
dzież szkoły' 7 ki. m ęskiej.« żeń. 29.799.000. 
Uczeń tejże szkoły Szwarc ■800.000, razem 
101.3S5.94-4'  S try j: I'ry\y. gimoazjum żeń 
2 500.000; Śv. iątipki Górue ad Kraków:
I-ł2ńsi\v. Szkoła za::'cij. ślusswska 7.O0O.OOO. 
Dorazowo: Lwów Klasa UL A. imnuazjurn 
IV. im. J. Długosza z: miast wieńca na tru- 

j mnę ,śp, Zdzisława Drakai 10.650.000; X. Y.
12,600.000 • M. A. 5,000.000; Winkler 

j 1,000.000; E. P. i.000.900- Sokai; Szostak J. 
i uczeń Ii. kursu Sp-n. naucz. 400.009, — Za 
j łiaiskawe of‘a.-,ry „Bóg zapłać"! z prośba o 
; rkiilsże. Używane nbrryjia dla naszych wy­

chowanków kupuje w  naszem 'mieniu Ma- 
giaacn ubrań P. Skrzypka, Pasaż Miko- 
lascna.

-ił CHEŁM, WalUa nauczycielki ze zło. 
dzcjem. Przed kilku dmami nauczyc'e.ka 
państwowej preparandj' 'Stomsiawa Wbi- 
ko\vsi\a zbliżywszy' s;e do swego mieszka­
nia, zauważyła, że drzwi sa uchylone. 
Tknięta złem przeczuciem otworzyła drzw' 
' — zdęb'ała: w  mieszkamy panował nie­
ład, jak po najeździe HunnóW szafy pootwie 
rane. rzeczy porozrzucane. a yypośród tego 
stał jakiś barczysty, elegancki mężczyzna i 
najspokojniej pakowa! bieliznę. Nauczyciel­
ka cofnęła się, bv zamknąć drzw ' ' uwięzić 
ptaszka, lecz gdv złodz'ej przeszkodził te­
mu. dzielna niewiasta, nie tracąc rezonu, 
schwyciła drągala za ramłpr.a, ińs pu/wa- 
fejąc mu uiść. Złodz'ej zaczął s 'ę  energL 
cznie wyry'wać. !c-cz p. W inkowska zła-pala 
go za kołnierz : trzym ała skutecznie t, k
długo, aż nadbkgb dyyoii iicznkłvAe ‘ obez- 
wiidriili złodz'eia. Nie mogąc sdą. pró4io- 
v.ał opry**jk uwolnić się w ykrętem : „ta 
puni mie.Mus/.me s;ę mii*e cjzeuda jestem zbvt 
elegancki, b \m  mógł być zJodaiejem". W y  
j8Śn)te*u temu jednak zav. torował tylko 
serdeczny uśrn‘ecli uczniów. VVkrótce przy'*
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była pob.eja > zabrała i-ndywłcluum Okaapt^ 1 
się. ze złodziej iuż W p a  z nńe.szl i m' i 
wiele c.nnych ■ rzeczy, watntośc* a^nid 2 ■ 
miliardy rak. ■ przysz. dł po resztę. Selwy i 
Łamy złodLei jest żydmn z Dorohusku i V 
czy >35 lat. Dz*elnc nrS&czycielka pochodzi 
7 Mułopolsk1 1 ma r-oczuią w Czortko\v:e. |

ZAWI4 DOTLENIE. j
N w tjszcm  »»\viaUuhł*dniy P. T. PubU j 

eznośc. -z z da;<.m jc nw/ioa br. prze­
nieśliśmy agendy i Duro C‘-ntiy Puiska 
Spoiha Drzew aa „OPAc". bp. z ogr. odp. 
we Lwowie, z iu‘cy L, sap-eiiy 1, 13 cL 
realne we i przy ni. AicchiK-eK-ego L 0, 11, p.

Jak doiyehvzas. ikwiuirezaaiy * .ladail to- 
ar& ’ r:.ityctimkast po ^u.inowzon. u i naj­
lepszej unosch i

Węgiel Uoi iio.$laska 1 Dąbrów ieck‘, sama I 
kostkę Ocz miału, drzewo bukowe, sujii^, 
rębaiie w  szczapach, wagonowo i neta4!1- 
czn'e, 'Aj. w każdej -ilości, począwszy od. 
jednej tony wprost z dworca, w niniejszych 
*!ośo.ac!i od 1 Dl) klg z własnego składu.

Dla ceLw  przemysłowych tos.tmrcz3nw 
węgiel wagonowo w różnych gatunkach, 
jak równ-eż kołcs póigojzowy i Hutniczy.

Dostarczamy drzewo kopalniane i kloce 
do piz;..L:c‘a z naitychmr.i^owcm zadudo* 
ware.em na l-nfi Sambor—Sanki.

Przyjm ujem y opcję na sprzedaż riflą- 
Jaików leśnych, gospodarstw m'ejskich * 
v/iejsk>ch, do-mów nr.WfckaHeyeh etc.

P r  ma prow adzi oprucz tego "iz-at 
„Koiii-iłS'>'.vo-tlandiowyŁ‘. D ostaw a zremio- 
pfodów 4 wszelkich narzędzi rolniczych.

Sprzedaż antyków,, iphmów, ptŁc'0/.ów. 
jak naj.-.orzysln.e: do dni ośnru.

pofcciiec się łaskawemu dalszemu po­
parciu SfAw&wna# 3t *!. PubhcznoścL kre­
ślimy r'ę z głębokiem poważaniem 

Zarząd.
P. S. D. ,.0P 4L " . Sp. z egr. odp 
we Lwowie, ul Mochnackiego 1, 6. 
SjSóflti Ził&moodiz, Opeerów' W P.

B4aro otwarte bez przerwy od g. 10 runc 
ćo S. 6 w. 145d

K lisd c m n śs l s o 'p : d ‘ ?"Z2.
Zarząd v> se^oouo.itiajopeisii-ego Oddzia­

łu ve„.ct Jan.J
Zńi9uui u. t'. Wyicoiaowui u j prezesa 
re*«oy <«, L .s.ioh SPCejułO uieuiOijui w sp. u 
vv*c poi.r-ij.vc-a rlp .c^o .i,0*1 v/ g.jspo* 
darg iiiia  in-.opoisiw1 v* s-iiw ii-. j 1-nży uiwo
1 'z e u .u  i va u y  u i Ł u t a W s C i o w r . ;  i  xeu.aV U U ' 
SpOuki.1 CioJ. >(,enioiAW , wy îiOaz* Z iUiOZC-
n u, ze zał,Zv^.t.eii*a os^^.veiuosv-ow<e czy 
gozpocuTeze u^asuuii-oue r Ltwwc na łii- 
tlyeit --eiri.a^n r-‘i.puei, łut ICione 
POio-e Wscuojiuw mogą hflHjfcyć sifc 11‘eod 
pow cume p^uz wręcz szuikl- z e. e>„̂ u Ca­
łun sz lait zugu îr-Cii, ^ląązuuy.cll z. powyz- 
sz* spiawił, n,,c powui.cn ojc lozwazuuy !> 
usiuLuuy nawet w luiure ao*cihaŁej pez 
współudziału ^eprezoruauiiew ł>uzav ai sier 
gospou-k czy cli MdiOpOlSW' V( SCłiOuUiej. pie- 
deslyuowauyai Uu te] luliKejs ^zczegunii 
ziuuoinosc‘4 warunków zye«i 1 siosirincjw 
lojeauiych. oiuzn-a oczelcwzc, ze p. m.icster 
po.sluut po wy zszy przyuijure zataiwi.

Opłaty wywozowe, i. Oprany w'ywozpwe 
od drewnu -głasicgo tPecuioo-onego zociaiy 
zuizone w nusicpuj»cy spusou. i jfp uuuuL 
ca z o na z v_' szy>ng‘u. 1 m° stupow te,e■ 
gruiicziiycn i papterowki z # i i a  z szw-ug1. 
op ła ty  wywozowe cd o sk 4 zosu#y u trz y  
rriane w dixy wie^aSOwej wrysoivoczi iu szy- 
hngów od inJ, a od dYewiiu łkc-astegoDite- 
ourou.onego w wysokości o szynngoW od 
1 mJ. Loizyito wprowndzouio opłaty wy- 

I wozowe od Duh i desek useuowych \vT w;y- 
sokose* 10 s^yongow od l m-* u. Opłaty 
wy'wozów# od oiręd jęczmiennych zoscaiy 
Ustadone w wysokose4 oz w, zi. o.J wagonu 
10 muinowego, od ni.ęsa l:ousitfiego w wy­
sokości U id ir. zt. od r LK i o j z.emriiakow 
w wysokosc1 02 ir. zł. od wagonu io-tounae 
W'ego.

uouoszcnia o objanacli przesilenia w 
przemyśle. Celem imariuowan.a w iaaz cen- 
tnahiyeh o ; smine .przemysm w ocecnej 
chwsli. Izba handlowa i przemysłowa we 
Luow*c w zyw a iirmy przenijM owe swego 

—  okręgu, aoy o wszełidch wypadkach reu iu -
ZWRa CAMY UWAGĘ Szan PattSfcafflSci, ci‘ P®180^ * 11 rol}oimczego. jŁ»saafttcwi«5ił*a
że ze % ,zsędu na niezwykle w i'sok'e ko- 
sfefct pontsjjone dla pozyskania {'im u„D\va 
śYci-aty'-. oiaz ze względu na sćln-fe wzm .- 
żoua fiekwenej? — wszelk'e legitymacje, 
oraz bdety ulgowe tracą ważność na pe t 
w szych pięć dni ekspozycji v spomn'an^g& 
tirjn t.itu. /urządzenie to wydano z powo­
du, że. nionumentainy film „Dwa ś\v 'atv“ 
w 1,'św'ieti'iny bęcure pr„ez c?as dłu/.s/y. 
D y ek c ja  k inoteatrów -„M arys‘eńlci“ * „Ko 
pernii.a ‘.

ł)

D friiW ii

a z o f s n a 1
f 'n ;a 12 bm. odbyło się posiedzenie 

!?auy Zawiń,dowetzej „Gazohny“ Spk

uantli z działalności Spółki za  rok.
Ze sp'-awozdaniu tego wyjmujemy j czuśri Górm go iuąska.

lub o g n .a i ‘C ze n m  produkcji, zaw-aidkim-aiy 
niezwłocznie izbę. Ponadto byioby wsiw- 
-uuicm, aby poszezegome aautłady przemy­
słowe iniojimow my stale Izm, o sajn e zos 
tu swych wyro-jow. Kwest-a iujcżyiego 
■uformowania wiadz centrglnych o stm -e 
przenysłu  mą den oste zaaeu.aće dla kie­
rowania pobtyką kredytową.

Opłaty wywozowe od desek. Minister 
skarbu podpsał rezporządzeine w ł>oro/,u- 
tn*cniu z m m strein przemysłu ‘ bamtiu w 
sprawie nowych opłat od bal. i d-pok os1-
kowych. Opłata ta w ynosć ina 75 pic. zy- 
sku wywozowego. v

Budowa wagonów w Polsce, Na te ry ­
torium Poisk1 iSłii.itje obduii.e 6 iabryk w j 
gonów kolejowych. Zakłady Ostrowiecłiie i 
Huta Kłó.ley.sięi... ęo j*adaa v łaa«e xhuty, 
walcownie 1 kuźnie nKcłiaułC*ne. prze ,; co 
mogą wykonywać chę tne potrzebne części 
do budowy wagonowi* jak : sp; cżyny reso­
ry  ^estuwy ' kołowe,, mt.isn-.ee ‘td. Inne fa- 
brykj sprowiarlzaią te części lub inaterjały 
do r'ch  w stance surowym i w^oiiCJfeją je 

j u sieb*e, poprzestając na m onużn wagonów !
I przy zasadii-czym oparciu Się na w yuvćr-

rastę-pui^cc cy iry  charaktery zu 4ce roz 
wój u-zcdsiębiorsty/a w rolcu sprawoz 
dawczyni.

W dwu fabrykatch Gazoiipy ̂  u rz e ź ­
biono ogółem przeszło 5 milionów m*. 
gazu • ziemnego i wyprodukowano łuó 
wagom' w gaz.oliny, c/yli o 17 w ay j - 
rów, więcej jak w roku poprzednim.

Produkcja ropy v/ynio-s?a 280 wago- 
i.ów, r-rzyczam w Orowie prze waz :.vc 
w  grudniu 1923 wyprodukowa.no 21 \va
?M«iółv.

Frojekty noaych  u -la\y. W ostatnich cza­
sach M;mstersUvo Przem ysłu j riandlu o- 
pracowało 3 projekty usiaw, które prze­
słane zustały do h sk 1 marszałkowskie!, a 
m a n g w»sie: o przepisach odnoszących s-v 
lu  zakładania, urządzania or.az ruchu ia 
bryk prochu ■ mąteujtdów wybuchowych; 
w  przedmiocie opłat portowych > pon iicrz.ii. 
niu morskich statków handlowych. Naileży 
zaznaczyć, i i  pom erziwiic stadiów mor 
skich ma na celu określenie \v  miairze s.:c , 
ściennej nośnej sby studiów i po-lega na 
ustailcnin pojemnuści i pom eszczeń statków, 
w ydanie polsldej ustawy < ronherzatiiu 
jest bardzo na czasie, ze względu na obec-

Colpiti zapewnienia własnego gzz,\ ue wymagania w zw.ązku z usluwa z r.
dm f-ibfyk Gazolhiy, Spółka nabyła 
kopalnie „Charitas" I. H., „Nafta“ XI .'. 
i XVIII. oraz większość udziałów' w 
Spółce „I.)obra“. po.s;adai;jcci 3 S2yl;v 
Kv Rłsryslawiu 

P(Xja Bcryslnwiem Spółka, inabyła 
ckoło 40 prę. uazialu 3  , Wielkiej S i;-  
.nacii" (inż. W ladysłav/ Ounka de Sa-

1920 o pulskich statkach handluwycli i o 
rejestracji statków, oraz wobec trudność 
napotykanych praez nasże stiut handlowe 
w cudzoziemskich portach, gdzie powoły­
wanie s!ę polskich m tków  na obowiązują­
cą dotychczas w Eidscę n'cmlcdką usi-.twę 
rug zawsze jest uwzględniana .przez o k e  
władze po-i iowe, np. ons-ielóJde.

Zmiana w ustawie o gnidach zbożawo- 
łow aiowych. Itiiormują ms. że Mm-ster-

jol \v  Kypncm. ora. 'iO proc. w  Spółce i stwo Przemysłu l Handlu zami rza wyro- 
Akc'dncj ,,lnż. Zubrzyckii -w Nadwór- ! wadzić dc -ustawy o g-ełdach zbożowo- 

. 1 towarowych nowy rygo* zezwalający nar.y j'.
Ikzccia fabryka g.'’Zo 'iny, urządzcm.t 

według najnowszych wymogów techni 
-ki, jes1: ną wykończeniu, a dla czwai a:j 
fabryld gazoliny z-akupróiŁo wszystkie 
maszyny.

Coiem zapewnienia mieszkań dla 
pracpY-nikow zakupiono kamienicę we. 
Lwowie, oraz wybudowano nowa 3 
piętrowa kamienicę w Borysławiu.

Uchwalono przedłożyć Waniemi. 
zlgro nadzeniu wniosek, aby z zysku 
w ynoszącego'230 miĘaidów marek wy

żądanie ujawniać nazw-iska ktnitruhc.iiićw 
w tych ti-Aiizakcjach giełdowych, które n- 
znar.e zostaną praez komishr2a- v. cłdow-ge­
za f Kcyjne. Iłygor ten pozWol1 na zwal­
czenie niezdrowy ch obiawÓY, tnamza-icyj 
eiełaowyćh, które u  osuitnch zwL-szcza 
czasach mają n;ció dnokrotnie miejsce- 

Przywóz wełny do Poisk1 z FrcnciL Ha 
kaz cljspurtii wełny z } rafią, z’ dn'a i7 Ja- 
>-iigó br. zostaje w stosunku da PoLt.d iiłliy- 
'oiiy. N-a pod:-t rw ’e mokowan między rzą- 

j dcm francuskim I przem ysio\vaun' kont-, g- 
j g-ns wełny, ktm ej ekspert z Pffencj' bj.fzic 
I dozwolony, oz na czar i  zostawc w wyso­

kości -eksportu zeszłoroczn go. Wysokość
iłbcić dywidendo w kwocie 150 mil jar- i -c asfeia obecnie „rsrJa.- a kom isja-.Ink  
j  - . i-nas mfornsn a, w okrcs'e poprzedzujact-m

I>r0C- CZ/h PC 1 uka/aatfę się zakazu rządowejo z d«-.i 1
iOO.ono Miś od 1 akcji.

Wkońcu Rada zawiadowcza ttchw;di 
;a przedłożyć Walnemu Zgromadzeniu 
\vn»i>3ck na przeproY/adzenie fuzji ze 
Spółką Akc. „Międzymiastowe Gazo-

hitego br., wSrnóigł się trlne ruch wvsvo-Z'j- 
wy do Polski. W kor.suocie R..pli.-j Ho-lstoci 
w Lihe w:zowart w ćą-m 4 ch dni śv.-ia- 
d -cfwa pochodzei.n towarów dh" wełnv 
eksportowej do Pclslo z Ro-uh.,-'x i umych 
miejscowości, wartości przeszło 5 rrnijonów 
tranków francuskich.

sp aw !e akcyzy oJ spirytusu. Wobec 
om-OYianL spra-wy zwiększcn-a tiodioti «w 
z ruoiLo, :>hi spdytusow-.go, odzywają s-c 
głosy nawet u'iLk icrdCh kich owco w, stwser- 
dzaifcych. że Pizy podwyzsa-emu akcyzy 
jk a ib  Państw a nanużai s-ę na zmui-e!s.-.enie 
koriSLimcji tak cpodaU,owainego spc.yiusu. 
^darii-an jedim-K dyreatoma monojjola sptrv- 
tusowego Dr. M. (jiowaokiego, Kiory - za- 
nheszcza uwagi w jednym z czasoę-sm ta- 
chowych, — iez, i* bogaty skairb kugĄ ofei. 
pijtża Konsumeina spirytusu1 32 frajiimmr,. to 
w wa.-urkach bilansowych; w jaivcii znaj- 
auie się skarb pais,,4 można konsuinema bez 
najmn.cjszej ooawy abc-ązyć 5—6 manka­
mi. Zaznaczyć naie^y. żc obecnie l-mistwo 
wyciąga 5,65 tr. zł., tj tyleż, 'le w Dusj*.

Uio na obuwie. Ochrona cchkt na obuwm 
wynos1 przeciętnie więc-.-j jaj,- 20 pic, wia-r- 
tosęi towa-ru. P-ocentowy stosunek ko­
sztów  cła obecnego ■ przadwojeimcgo od 
w-a tosci towaru p-zy zastosowali'ff nor­
malnej stawki celnej przedstawia się w spo 
sób naśtępujęey: męślcie obuwie sportowe 
17.6 do 55 1 prc.. chromowe od 16.2 uo 51.5 
prc., luksusów-,e 21.7 dio 40 prc.. tiatnskie 
gcmzowe - -  i6.ś do 53 prc., półoucij'* la- 
kieii.ąi — 15  do 26 prc., chromowe — 17 do 
32 prc.. lekkie luksusowe — 16 do 25.4 prc-

Vtywó; wędlię 1 konserw mięsnych. Zgo­
dnie z uchwała zmniejszonego kompletu 
Giewtiego Urzęd„ Przyw-ozu 1 W ywoeu ma 
zosia£ ustanowiony tymczasowy kontyn­
gent wywozowy na wędliny, konserwy 
m:ę„ne i aszk-ty, K-ontynge-ni ten ma wy­
nosić 3.U00 tc-n wędeń. 400 ton Uonsei v.: 
nąięsnycn puszkowych 1 pasztetów.- Pozwcc 
iema będą wydawane tyfko fabrykom w y . 
łubów mięsnych, pod warunkiem dostarczę 
n:a Skarbowi 75 prc. wysokocennych walut. 
os'ą.gn'ętych z eksportu wędl'n 1 60 prc. 
z eks-portu konserw mięsnych j pasztetów. 
Należy zaznaczyć, że przy kontyngmoie 
3.0uu ton zostanie wywiezionych z krepą 
od 83 do 90.000 przerobionych św 'ń rzeż 
nyoh, przyczem^óę prc. ogólnej wagi zbsta- 
fi1'-  w  kraju w postać- sadła, słoniny 1 wę- 
ahn.

Lwów, 19 marca. 

#  TRANSAKCJACH. BANKOWYCH 
C lar ef. 9,4 45.000
N. Jork 
Frank szw ajc . 
Frank franc. 
Funt szierling. 
Kor. auStr.

„■ czeska 
L eje rnnuiuskie

L,350.0110 
1,620 000 

482 000 
40 051 000

270.0(0
52.000

DOLAR W WOLNYM OBROClłE: 
*9 550 000

FRANK WA! ORv ZACALJNY
20 rnurca . 1,800 000
21 m a rc a  i 1,81)0.000
Fr. walor, tytoniowy

1.800.0U0
Fr. walor, kolejowy

< 1,800 000

n o fo ^ a s i ia

KALFNDARZYK SJBSKRYPCYjNV
Termin subskrypcji nowych emisji 

upływ a:
Dnia 28 marca:

Zakłady Armin cyjne Pocisk.
Dnia 31 m arca:

Ban.k PoiskL 
Azot.

Dnia 20 marca;
Cukrownia Chybie.

, KAI CNDARZYK 
WALNYCH ZGROMADZEŃ.

Dn'a 24. marca.
RoHintiustria 

Dnia 29, marca.
O l KUSZ.

Dnia 4 kwietnia:
Ziemski Bank Kredytowy

GłBŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa!, 19 'marca P>M 

Walnty i dewizy. Tendencja dla Ran 
ka mocna.

Franki bblglj. 395W0 franc. 48-0 O, 
Korony czesk 263750. Fumy sz-tcrlmę 
40100000,Dolary karlad. 89SÓ0C0 dolary 
93t;iK)0i'>, N. York 93ooooo, Londyn 
59975000 Paryż T/6509. Wied.-ń *,L, 
Praga 263750. Wł-aci y  392500, Be!?.ą 
^ • • 0 .  Szwa car ja 1600000. Holandia 
3 łipCOO,

rrin-ik złoty 180 ;00;). Paź. zł na 
IS fW oo, P o £  dolar. Ó620m  Bn-iv 
14^)00, Milian Suka- 1225000. (A W.). 

•Akcje: t.endcnc;a bardzo słaba.
B. Dyskontowy warsz. 33000. Bank

11and'o\vy warsz 31X0, B. dla Piandla 
i i J. 5775, B. Kredą rowy warsz. 2200, 
li. Handlowy Poznań 9750. Przem y sła­
w y Lwów 2000, B. Towarz SpófJ.;. 
25000. B. WlkmSki 400, B. Zachodni 
U ;xo VI, em. 9500, B. Ziem Kredyt 
a Ą  B. Zw. Spółek Zar. 21500, B. Z-v , 
Zimnian 750, Cerata 775, Tespy 27.509, 
Grodwsk 4X0, Kijowski 1540, P a s  
17CJ, Spiess 3900, Wc-lt 2600. Wildt 7.10 
Lgw . i  18000. EJ Dąbrovv*. '4606. i:!e.
Ltryczność 7800. Pol. Tow. El. SÓ0, Ka­
bel 4000, S-ta i Światło 2o25, Clioda- 
iów  22250, Czersk .3100, Częstowce 
11250. Gcsławice 5100, Michałów 3150, 
v.ukier 18000,, Firlej 3750 Łazy 6.-5, 
Ćmielów 3500, Haberbusch 27400, DżWS 
ynia 800. Klucze 55X, Korek 450 Drze­
wo 1700, Przem. Leśny 6b0, Węgiel 
24759, Pol. Nafta 2400, Bruyger 3 !5“. 
Nobul 66X, Lenartowicz 625, Cegici- 
ski 2625, Fitzner 33500, drobne 37003. 
Lilpop 3000, Modrzejów -19000, Norii m 
30G0, Orthwnin 2260, OstFowdec-ti© 
46000, Parow ozy i875, Pocisk 5o >J, 
Po lin 2350, Rudzki 7200. Starachowice 
165300. Suchedniów ( 6000, Trzebinia 
2900, Unia 24000, Konopie 3000, Żyrar­
dów 1735, Belpol 400, Bo-kowski 5«4 \  

i Jubłkcwscy 875, Skóry 360, Tkanma 
400. Zach. Tow. 700. Folba: 700, PM. 
Lloyd 525. Żegluga y35, Mirków 7000, 
Pustelnik 5800, Spirytus 9500, Tclutó 
14000. Wulkan 22X0. (AW.).

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 19 marca 1924 

Akcje; tendencja siana.
B. Ziem. Kred. 750 przem ysłow y 

2100 Spół. Zarobk. 23000, Tohaa UGO. 
Plwrma 2450. Rolniccy -nSO, Ćiniełów' 
3550, Zieleniewsk; 465X, Cegielski 2oi)  
Paroą.-iiozy 1775, Trzeb, żelazo 29 >j. 
Trzeb, mydło 16400 Pocisk 5°00. G ńr. 
kn 71X0 Siersza Górn., ;.3X 0, Ełckira- 
w irą 1400, Tcpcge 10550, Pol. Na;u  
2350, Pokucie 2175, Krakus 7575- C łn- 
doru^/ 22150, Strug C425, Sirndykąt 
kosz. 800, Niemojowski Tow. Akc. 25*9 
l’ia-;ccev 3450.. Gazy zacb. 32X0. Chy­
bie 46750, Lokomotywy 2450. Nafta w 
Kr 3000. L en 5X0. Azot 2025, Ghu .a 
1200 Węglówki 132, Żegluga 4X. N .)» 
bel 7050 (AW.).
f-ą* . i

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 19 marca i / ',  i  

N. York 580 54, Londyn 2493, Parvż 
29 45, Wiedeń 0X 31 V\-s Praga 16‘7b!i, 
Włociiy 2425, B elga 24M0, Budapeszt 
0‘C0S5, Sofja 4 15, Holandia 214, Chry­
stian a  78'50, Kopenhaga 3X50 Sztok­
holm 153‘00, Hiszpania 73‘50. Bukareszt 
3‘05, Berlin 0131, Belgrad T U A ,

GIEŁDA GDAŃSKA. ,
Gdańsk,f i 9 marca T PL

W arszawa' 0 611—0 614, M, polska 
0‘6;r5 C‘627, N. York 578X—58i 70. 
Londyn 25, P aryż  29Ł68—29‘82. (AW >,

7BOŹE.
Lwów, 19 marca 192 ?. 

Giełda ożywiona — ogólny obrót 60 
touri. Transakcje w pszenicy, życie » 
•nace pro-v/incjona!nej. Z'o>jżo dobrej ja­
kości poszukiwane.

Teiądencja utrzymana.
Uspostóiariie ożywiane.
Tr insakcje: pszenica dworska Kra­

sne 32900, żyto . 20500—215X, &5''y4 
1959-)—205X, mąka żytnia 54 proc. lo­
ko Rudnia Poczajowska '22(jX .

Ceny szacunkowe bez transaKca: 
Pszenica .3600n—38500, jęczmień bro 

\varn'any 21000—22000, jęczmień pr/o- 
wiift? t'vy  18500—19uX, owies 20000 d J 
22000.

V
*  fJS N '! SL O T A .

Polska Krajowa* Kasa Pożyczkowa 
Oddział we Lwowie

» płaciła za 19 marca !8 marcal

I 1 austr. kor. złotą 18Ó3UUU 1863000 j
i markę nitm- złotą 2191000 2161000

! 1 rubel zloty 47,33009 4733000
| irank zloty 1774000 1774X0

i gram czystego złota 6113769 61 3769
1 dukat 21031000 21031000
1 gram srebra 1748CK- • 174860
frank zł. obliczeniowy l&ÓOOOO 1SOOOCO
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3  k r a j u .
□  UROFJCFnCZ życic „Gw«ąziiy'f pe. 

Ci..;xa d iię k i 'u  .si.hdAoi.iej energii v,.vdz-i- 
ła  zw łaszcza 'jhe/.ydjam  w osotucli Di u 
Pioehowiczu 1 ,k . ITiiiowscca. łA du-
v,~iem ;>rv.eciwojaiii:t'in ięUtem. W z a  ;Wo?w 
też tam ostatnio hrccję <Kic.-zyt.izv, ?, bj untn- 
ż l re ć  członkom wysłiach.ime faiekawyfeh, 
nonc. ających preLkcyj. Na ‘liattigufcfccie zjz- 
tjiosaono id  Lwowa red. Tadeusza 0[>ołę, 
który w  ub. ittedzielę, IG bm.. wygios'1 w 
■sali „Gwiazdy" świetny odczyt „O ^'irtJowte 
izarstwa narodtn, ego*-, p rzyjęty  z wcelk>m 
aplauzem przez tłumine oa sali zebrane 
mieszczaństwo, craz te sfery  z k u silin c fi, 
które V  żvc‘u spolecznem i narodowciri na­
szego m>asta nie uchylaj?. t  od v/ę.pć.ł- 
nnacj z mieszczaństwem. Podkreślić też 
należy berdzo m taizyw na pnacę w poz-.- 
otai?xeiu pod kierów nic i we m pp. 1-" 1*0  w icia 
i Lechowicza kółku am atorskiem  „G\v*a- 
zdy“, które nie szczędząc trudów, bardzo 
surtrenme opracowuje obecnie z wŁtśaiwą 
sobie pedanterię, doskonal? łseaTtedjo-opełę 
nelow? w 3 aktach pt. „Skuinuerzanki . 
Składnie ‘dg.ee próby tej sztuki, bogatei w  
piękna muzykę, śniewy solowe 1 chóralne, 
onaz tańce, wskazują, że rwemtóra. mająca 
s ‘e odbyć w  „Sokole" w  dniu 23 bm., zgo­
tuje wspomniane; operze fudowej j.*k i jej 
.odtw órcom całko w*ty, dobrze zasłużony 
sukces.

Towarzystwo dramatyczne Tm. Fredry
> w u tisz j m ciftgu niei zasypia sprawy, w y­
staw iając co łdUoa TJgodni na scenie ,,So > 
koła" wyftiki swej pracy. Rozumiemy do­
brze wielkie trudi;o.śc‘. z ia/k'enii borykać 
sfe musi zareąd tego młodego tow arzystw a, 
ifie mającego aić; wbtsnese dachu iwkI gło­
wa, an‘ garderoby, ni biblioteki, ołnwem 
nic, prócz dobrych chęci prezesa Ziel ń sk 'y  
go ‘ członków-. Jednakże m‘mo to żadną 
m> trą nip możemy się oswo'ć z dotychcza­
sowymi eksperymentami pana reżysera K„ 
któr., miast kuPywować w  wspom-hanem 
tow arzystw 'e płody rodzime: literatury se*?. 
trG/iiei. 'w ypraw ia irezbyt udało harc ,  z 
germańskiem sztuczydfcimi w  rodzaju 

Domu w ariatów " lub „Drei YagabuiKier,1'. 
Fu ostatnia np. sztuka, k.órej tytuł w  tłó- 
m a czemu brzm 1 „Trójka IuiltaśdJ;a“, w ysta . 
-wioną 16 bm., pq2a poprawna gra pp. Andr.

«cb«top

T / eKł.
k i ^ .3  d n i
„APOLLO*1

i Schab., w ykazała tYciką opiesaaiość tak 
w  reżyserii jak i wyitouuaMi. poonstaM alą- 
cemu bardzo w‘eie do żyezema i godr-etn co 
najwyżej Rychcic lub M elnika a me miastu, 
gdzie mieszka także- i żpw»oi, maiący pe 
w>en zinysł estetyczny. .Mówimy to tem -  
bardzkj, że celem „FreJ.-eum" jest przeć .eż 
szerzenie kultury — ni.- zaś samo rołpeiiu 
kasy. A nawet, 2da*«v's»ę, że statut, towa­
rzystw a mówi cos n*cc#oś * o służbie sztuce 
narodowej, o czerń z eszt;; zdaje się świad. 
czyć nazwa tow arzystw a, wbrew  dętych- 
czasowemu repcituarow k gdzie poza inau­
guracją widzimy same tytko płody germ ań­
skiej sztuk* ttatiałnej.

W Tow arzystw ie śp iew ackim  „Łcho- 
odbyło się 16 bm. doroczne wołane zgroma­
dzenie przy licznym udziale członków'. 
ko narto też uzupełniających wyborów Ho 
wydziału towarzystwa, przyczem w y tra­
wnemu, zasłużonemu dyiypeptow*. p. 3fa- 
fiejow.i, nadano godność cz,«n-Ka honorny c- 
go. Spodziewamy się, że obdarzony tą  w y­
jątków-?. godność'? p. Stafiej tern as-, c; 
pracować będzie nad postaw11 erbem po?> 
władnego chóru na możliwie najwyższym 
poztónhe artysiycznym . AID.

O  ŻG LK łtY ,. Ąfcck latunkowa cłia ?:■ r- 
diiych dzieci. Dma 16 bm urządzriło nas.te- 
m e sto koncert spacerowy \v sal1 „Sokal.;1 
w  godzinach wieczornycli. Przygryw am  
bardzo ładnie orkiestpa Kółkia amatorsktego 
miłośników sceny, to też ziiobywiała sołśe 
co chwda rzęsiste oktesk-i. Bufetem, na któ­
ry złożyły się dobrowomr dia<ry ciałego spo­
łeczeństwa, zarządza! kom‘tet pań pod i/pże 
v'odn-ictwe.ni p. .h rS B j, która te rd zo  gos- 
liwic zęjeła s 'e  ta sprawę. Dochód ze w stę­
pów i bufetu w ymsM 365 irritknnów 
Koncert wypadł bardzo sympatycznie. Je­
dyną ujemną stron? było to, żc iriieszo/ań- 
stwo ińe wzięło udziału prawie zupełnie \v l 
kuncerc'e.

Z życ*a Rusinów. W me-jakję, 16 bm., 
urządzili sob‘e RusJn‘ obenód ku czd  Sze- 
■tt-czenlfi. w żydowskiej se*f:, Irccłię  to brznu 
dz*wn*e, k-cz Rus'ni nie mają swojej sali. 
Tutejsza „Mw*azda“ oardzo chętnie może 
im oustapeć salę, nawet taav.ej aniżeli zy„ 
ciz‘, «a zirak, że Polacy chcą zyć doorze z 
Rus>nasn> S— ale Rus-n* wolą żydów. Nawet 
jfobtjżry t a. szambelan Pohy -:-ck®nie walc. 
się profanować swej godności kapłańskie,, 
wchodząc w próg* s'edl;sśa  wrogów kościo­
ła  i Cluystusu. Ks. Pcłiorccki uchodzi za 
ugodow a, . Ic mowa jego wypowiedziana 
na W5ec?z ... rut była .tak .bzjrdzo ugodo­
wa. Słowa „mieszlktomy m  2 '-im, która 
od w'ekóv należy do Rurinów 1 tylleo prze­
mocą ją wydarto..." brzmią cfość buntowni­
czo. Ks. Pohoreck' nie zna v. 'doczwe histo- 
rji. kfóm srwftr-łjza. że .Po! icy n*gdy n*e 
wydzierał I./usincm żantaei srni. bo Grody 
Czerwieńskie" od wieltów S-.leawy do Pet 
sk;. Rusifiów ntk.f n!e wyrzuca z Małopolski 
M schodiiic-i, dni krzyw dy ‘n; ińe robi R;;sś; 
chłop chce ■' ; k Pokikam w zgodtzńc ‘ mi­
łość1, tyr to >u’si(a ‘litehgeucja go buntuje. 
Zamiast rzarrać buntownicze hdśłi* lepiej 
byłoby pracować nad zbliżeniem s‘ę dwóch 
bratrr>ch narodów.

□  GROD! > JAGIELLOŃSKI. Godło pań
lie u dv<n 
weiritrańs-

portenkontrollc Nr. 43S". Z. zamiłowaniem 
używa tego godła były biedny austrj-i.c.y 
respicjent, ' cfziś fiogaty połśłrż komisarz w 
naszem m:asteczku. p. Sche-r.

Psia plaga. Powiat nasz słynie z w łóczą­
cych. s'ę psów po polach 1 lasach. któ>e lir#. 
obl'czalnc szkody wyntąihtają w  zniszczo­
nym obecną zima zwłerzostanie. 
pisma do tutejsztgn Starostw a została, hefc 
odpowiedz1; cłiłop śmieje s<ę z Spom-iu-ń 
żandru mu, lub dz'erżawcy polowania, a tu­
tejszy delegat Małopolskiego T tw ar'o-sfw a 
Łowieckiego \c !doCinie mało s*ę tern mts-

stw ow e strnży skarbowej. Jest nie u dv\u 
głowy orzeł z napisem „Drąsidweini

resuje. Jedyna rada — to ślrsetewe włóczą 
cych się psów 1 ówrowe ka- ,. użikładaae 
przez Starostnm na właściciel1 tA ich ns i»<. 
Prosimy o interwencję w tej sprawie- M. T, 
L. w tutejszym Starostwie. W.

□  DOBROSIN Zdemolowane /wrotnicy
Onegdajszej nocy me wy śledzeni -praiwcji 
fjak zwykle) zcou-Moydaił-; v/ p. b ż;t stacji 
2wrota>cę; jest to pr-nw dopotlobr;1 sabotaż 
ukraiński. W-.t /m  samym duł u o 3 iaaió 
przyłapano osobrśka, jajdącego bez bóetd 
kolejowego. Osobtóka tego (Rusina, oddano 
naczelników' śtacj*. Po chwśłi pnosd s^ę de 
ustępu, a  gdy sekcyjny Bier.ncCci w ypre- 
wsudził go, bidywikfuani natycup Tst zS' 
częło uciekać w  stronę Magiercwa. Bje** 
nackii puścd się w- Mm w pościg, leć?; gdV 
na jak'e 100 kroków od stracji Oipryszek 
strzehł do rJego z rewolweru a kuła g-vV“z- 
dnęła mu koło ucha — zaprzestał poścagu. 
Dane znać na posterunek w  Dabr-osir?e, ale 
r»im s;e to stało. asobn*k ten zn'knyl bez 
flfedu. Dociąć wypada, że bezp eczeństwtj 
w  Dobrosinie jes. haniebne, przeróżne nr 
dywiuua włóczą s1? i niepokoją okohcę.

I T ó k r o i o

śmierci

M M lM t W i p
nfeodżałowanege syna i !’r

odprawiona. zo;;tSb.ie z3 spokój 
duszy

Ż a ło fen a  >-?s.ia ś w .
w kościele ś J-' Antoniego dnia 

marca b. r. o godzi ic 8-mfcj r 
£ 'mieamasłgsTBaaaE

t

t ias odnowie
prenumeratę;

-  KUPNO i SPR2EDAŻ. -

Pft£5A do prasowania druków do sprze­
dali a. Wiadomość; W kancelarji Drukar- 

Hi »Słowa Polskiego11, Zimorowlcza 11 15.
» 1 p rx U S Z l; 4  \V0A".E ŻAf.OBNE połeca TOPOL- 

MiCK A, ul. Kopernika U_________________________

CS Ńeao-i n«R^ Romanowicza 11. bo-
I ł u l  czna placu Akanemi- 

cTiego poleca swój boga:o zaopatrzony 
maeazyn. W ysyłk a  na prow incję. 1323
FOLWArtCZKK 26 mor®ów, 300 drzew  ow ocow ych,

0 kne budynki, inn n r a u  żywy, n iartw y, urządze­
ni-.- sn rzedam  za 30.0<i0 D olarów , gościn iec , to r  ko- 
leiov y, 30 m inu t p ieszo  od  tram w aju  5 od  s tac ji. 
ObOfsUa, Lwów, S trzem ię  U a. 1 1405

Kamienicę
2 piętrową na nr yficypalnej ulicy w śród- 
mieś.iti sprzedam. Łask. zgłoszenia do 

Administracji pod „Realność”. 140*
FOWOZY, w ózki, sz tra ife ry , wozy g o spodarcze  zaw sze 

ua sk ładzie , w ykonujem y odnow ienia  powozów’
1 w ó ików  so lidn ie  i p u n k tua ln ie , H enryk Chtłuer
i cyn , Z ielona  45. 1333

FORTf-.PIAN k ró tk i, krzyżow y, sp rzedam  okazy jn ie. 
MTtumy, C hm ielow skiego 5. 3461

SĄ DO SPRZEDANIA 2 p ługi m o to ro w e  dobrze u trzy­
m ane m arki ME xelsior“ Z g ło szen ia : Z arząd  d ób r 
(Junu iiska  ad la m ó w . 1457

.TYDZIEŃ4' d o d a tek  lite rack i „K urjera Lw ow skiego* 
jc s i do  sp rzedan ia  k ilka  roczn ików  św. A ntoni I. 5, 
1. p. lewy ganek. 1393

FORTEPIAN pierw szorzędnej m a rk i,- k ró tk i, n ły ta  
m etalow a, to n  i wygląd w span ia ły  sp rzedam  K oper­
n ika 26, p a rte r, oficyny, gank iem  o s ta t. drzwi. 1448

MLEKO folw arczne poszuku ję  loco  obo ra  W schodnia  
M ałopo lska  darej od ko leń  od 300 litr  dziennie zi- 

ę m ow ą, każdą  ilo ść  artn ia  porą, na s ta le  wraz z lo ­
kalem  w cel u przeróbk i .ta m asło  i ser. Z g łoszen ia  
d o  A dm inistracji pod „Uczciwy*. 1451

FORTEPIAN „W Irta“ praw ie now y — sprzedam . Do- 
.m agalew icza 3, p a r te r  lewy. 1447

W Ś ÓDM1EŚC1U m. Kulikowa dom ek do sprzedania .
Z głoszenia  przyjm uje G. Sm aha, D oroszów  wielki, 
po  w. Żółkiew  lub A dm in istracja  S łow a Rolsk. 1445

POSADY POSZUKIWANE. -

GORZELNIK dublańczyk i m echan ik  z 20-letm ą pra*„ 
tyką, Po lak , żo n aty , zm ieni p o sad ę  od lipca.* 1414

ADJUNKT agronom iczno -go rze ln iany , k ierow nik  pa- * 
row ki, kaw aler, p rak ty k a  w zm iennych gospod. zach. 
obejm ie każdei chwili posady , fo lw ark , gorze!nia? 
ra fineria , parów ka i t. d., we w szystk iem  zastąp i 
Wp. W łaścicieli. „Zdolny Zaw iadow ca* do  Adm ini­
stra c ji Słowa. 1456

lYŁY rządca kluczowy, p rak tyczny  ro ln ik , hodow ca 
i ad m in is tra to r, poszukuje  posady  rządcy  lub ko n ­
tro le ra  dóbr od zaraz  naw et kaw alersko. Z głoszenia  
pod^R oIiński, P rzem yśl, 3-M aja 67. 1420

S P A W A L N i  A
Przejmujemy wszelk e pęknięte i zMmane przedmioty kute i la ie 
nawet lajwięksfee Reo.t uo i aprawy, - która. : uskutec? .ia się pod 
gwarancją. Naprawa na miejscu 112,1 Lwów,
zaraz. Po odbiór przysyłamy 1"h* E s MsittlCwlwó, Francis .anslsatl

Czas 

eónowdć 

p r e n i j m e r a t ę  |

" 3  < ż t

P  O Z N A Ń  S  
2 7 .  4 .  _  4 . 5 .

m 1: \i&
C en tra ln a  K rsa W ^ śc ia4sl?a [ j

LWÓW. Sykstuska 53 a, I. p.
udziela bezpośrednio kredytu, wekslowego w złotych polskim na 
zakup narzędzi rolniczy h spłacanych w 6. miesięcznycn ratach — 

ola obszarów dwoi skier, małorolnych i t. p-
Ha żądanie szczegółowe wyjaśnienia. 1317i *  s: :k

ZDEMOBILIZOWANY żo łn ierz , o ch o tn ik  w ojsk  arm ji 
gen. H allera  poszukuje  posady  gajow ego, gum ien- 
nego lub polow ego. Z g ło szen ia : K ierow nictw o poczty 
w N uszczu dla H allerczyka. 1452

WOLNE POSADY”.

LEKTOR <”ka) poszuk iw any  celem  czy tan ia  gazet, p o ­
w ieści, dz ie ł naukow ych s ta rszem u  panu  o  o s łab .o - 
nym  w zroku  W ym agana duża inteligencja, język 
po lsk i, n iem iecki konieczny, francusk i pożądany. 
Czas uajccia 4—5 godzin dziennie. R eferencje ko­
nieczne. L isty  pod „Lektor** do B iura  og łoszeń  So­
ko łow skiego , Jag ie llo ń sk a  7. 1458

RUTYNOWANEJ fran cu sk i poszuku je  s ię  do nauk i 
szesciu  osób. o g ło szen ie  z zapodan iem  w arunków  
do  A dm in istrac ji „Słowa* dla ban k n o tu  128302.

1462

^OSZUKUJĘ panny!inteligentnej do tro jga  dzieci, k tó ra  
by także  c o m o g ia  w g o sp o d arstw ie  pani d«m u. 
Z francusk icm  m ają  pierw szeństw o. — Zuża«w»-jiU 
d o  A dm inistracji p o d  „dobre dzieci41.

MIESZKANIA.

POSZUKUJĘ 2 noko ji z kuchn ią . D am  now ą k o m ­
pletną, dębc-wą syp ialn ię, ew entua ln ie  dop łacę. 
Z g łoszen ia  w A dm in istracji „S łow a P o lsk iego '1 pod 
„Inżynier U  ST . 841

„INFORMATOR" Biuro M ieszkaniowe K opernika 22.
telefon 446 poszuku je  d la solidnej zam ożnej k lijen- 
teii m ieszkania różnych  poko ji wszełKiego ro d za ju  
lokale, p rzep row adza , zam iany  W arszaw ie, K rako­
wie i Poznaniu. 1085

— MAŁŻEŃSTWA —

SKLEP z poko jam i w  cen tru m  do w ynajęcia. W iado- I 
m ość  R ekiam a P rasow a, C horążczyzna 7. 1411 I

KAWALER la t 40. w łaściciel m a ją tk u  rrem sk iego , 
ożeni s ię  z  dobrą , g o sp o d arn ą  i p rzy sto jn ą  parn  ą  
lub wdową. P ożądana  s p ł a t . części m a ją tk u  —* po ­
średn ictw o  p ow ażne  m ile w idziane. Z głoszenia  nie- 
an o n im o w e  do  R eklam y Prasow ej, Lwów, Cńorąft- 
czyztia, pod „Przeztiaczenie*'. 1464

— PÓŻNL DONIESIENIA —

KTOBY w iedział g d a e  przebyw a Leon G oy, niech  da 
znać Policji lw ow skiej. 1446

PRZYSTĘPUJĘ do  budow y dwu d o m ó w  czynszow ych 
o k o lica  s try jsk tego  parku, przy p rzystanku  M. K. E. 
O ba dom y będą ukończone  w tym  sezonie. Z g ło­
szen ia  pow ażnych ref  ek tA n tó w  n a  3 i 2 pokojow e 
m i e s e k a n i a  z storn fo rtem  pr>yjm uję do 15 kw ietn ia . 
Inż. Jak im ow sk i, Lwów, S y kstu ska  I. 27. 1444

j LW Ó W , U L .Z !?4 (m © W *:Z A 6 .
I wykonuje wszelkie roboty w 7akres 
i tapicersko - de..oracyjny wch jdzące, 

tak w miejscu jak i tm prowincji
Ipo cenach umiarkowanych.
Garnitury Kluboweliry- 
te sKórą i stylowe oto- 

manr, sofy, wkłady 
[sprężynowe, story di o 
okien, wiessasite fira- 
neK i jirfcsraisiame sta-i 

r> cłu ntebli.....

łtodlaśnicłwG w Kornarnie keta Lwowa
POizuKiije zaraz

a  d .  |  u  b  i i  t  a
’e średniem r.ib niższetn wykszrałceniem 
i irhrmem k*'valora o kot o 2-5 ietnic.gb.
Podania whisnor-ącznc, curr vi?ae, eferen- 
cje. Poti..ebny tuż rwowniK fiiap ną kilka 

miesięcy. 1459

Zegaiek tlkłimir tu t t i  szwajcarski i gwaraacii
18 ,800 .000  MKp.

Wysyłka na prew ncje oduro; ą pocztą za 
zaliczką; wysta czy pocz.iówkć H- Guiter- 
man. zegarmisirz,«Sykstu;kj M. Przyjmuję 
na rawę zegarków, uskuteczniam precezyjnie 

i szyb.so. 1425

Do wydHsfżawienia MŁYN
wodny murowany, o 4 kamien.acii w Rożnia- 
towie mieście n? » lat od 1 czerwca b. r. 
Oferty wraz z 1 l’/i, wadj; m należy wnosić 
Jo C ntiamŁj Admmistraiji Fundaci; Skarb- 
kowskiej we Lwowia, Gmach Si. arb owski 
(pl. Gotnchowski h 1. 1), któ a udziela bliż­
szych informacji w goJzinach urzędowych 

od 9 — 14 z wyjąttóein niedziel i świąt.
-392

Ty A M JC  |  Naaeszły już do fabryki naj- 
■ M n lS Ł  ■ nowsze zagraniczne formy 
do orzeróbek n i kap-iusze słomi owe, które 
przyjmują składnice mzy pl. Marjackim 8, 
ul. Kazimierzowskiej 25 i ul. G Odcckiej 72 
Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy RU* 
OOLFA NŁi, WELTA, ulica BALONOWA 3.

n r
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